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Bohaterski naród radziecki uroczyście 
obchodził Dzień Zwycięstwa

<f) M O S K W A  (PAP). — N a- 
r ó radzieck i uroczyście obcho­
dził 9 m aja  b r Dzień Zw ycięs­
tw a .  W  fab rykach  i zakładach 
Przem ysłowych, w  kołchozach i 
sowchozach, w  ośrodkach m a­
szynow o-trakto row ych  i w je d ­
nostkach w o jskow ych  odbyły  się 
Uroczyste akadem ie poświęcone

6 rocznicy rozgrom ien ia  N ie ­
miec h itle ro w sk ich . W  w ie lu  
m iastach i wsiach o tw a rto  w y ­
stawy, obrazujące bohaterski 
szlak A rm ii R adzieckie j w  W ie l 
k ie j W o jn ie  N arodow e j oraz o- 
grornne osiągnięcia narodu ra ­
dzieckiego na froncie  poko jow e­
go budow n ic tw a w  la tach powo 
jenne j p ięc io la tk i s ta linow sk ie j.

Pismo do Generalissimusa Stalina 
w G rocznicę wyzwolenia 

Czechosłowacji przez Armię Radziecką
(f) P R A G A  (PAP). Na uroczy­

stej akadem ii w  Pradze, po­
święconej 6 rocznicy w yzw o le ­
ni» przez A rm ię  Radziecką Cze­
chosłowacji. uchw a lony został 
Wśród powszechnego entuz jaz­
mu tekst pisma do G enera liss i­
musa S talina . w  k tó ry m  czyta­
my m. in.:

6 -tą  rocznicę w yzw olen ia  
naszej o jczvzny przez o k ry tą  
chwała A rm ię  Radziecką, prze- 
svłam y W am  i całemu narodo­
w i radzieckiem u najgorętsze w y 
r azy naszej m iłości i  wdzięczno­
ści.

Przed 6 la ty  A rm ia  Radziecka 
Pod W aszym przewodem  odn io­
są zwycięstwo nad h itle ro w - 
sk im  najeźdźcą. N ie ma tak ich  
sl°w , k tó ry m i można by było  
Wyrazić wdzięczność za to. że 
bohaterow ie radzieccy u ra to ­
w a li nas od zagłady, w yw a lczy li 
bła nas wolność i możność bu ­
dowania socja lizm u w  naszej oj 
c(-yżnie. G dybv nie potężny so­
cja listyczny Zw iązek Radziecki, 
jjdyby nie  o k ry ta  chw alą pa rtia  
bolszewicka, gdyby nie W y, d ro - 
Si towarzyszu S ta lin , n ie  m o g ii- 
byśmv budować naszego nowe- 
go życia.

N iezwyciężony Zw iązek Ra­
d e c k i ,  kroczący zwycięsko ku 
•ornunizmowi, jest przodującą 

Gst,°ja pokoju św iatowego i w ol 
lQsci narodów, ochrania bezpie­

czeństwo rów n ież naszego k ra ­
ju  i naszego budow n ic tw a. •

S to im y zdecydowanie u boku 
Z w iązku  Radzieckiego w  n ie ­
złom nym  fronc ie  pokoju; prze­
c iw ko  podłym  groźbom i in t r y -  
gom zbrodn iarzy wo jennych.

Pod Waszym św ia tły m  k ie  - 
row n ic tw em . drog i towarzyszu 
S ta lin . ludzkość w yg ra  św iętą 
b itw ę  o pokój i  wolność w szyst­
k ich  narodów.

Pod sztandarem Len ina  -  S ta­
lina , pod przewodem  K lem enta  
G ottw alda. budu jem y i  zbudu­
jem y u siebie socjalizm .

Niech pomnaża swe s iły  i krze 
pn ie z dn ia na dzień Zw iązek 
Radziecki, niezwyciężona ostoja 
pokoju, wolności i  n iezaw isłości 
narodów !

Chwała A rm ii Radzieckie j — 
naszej wyzw olic ie lce, w iernem u 
obrońcy pokoju!

Chwała przodu jące j aw angar 
dzie m iędzynarodowego fro n tu  
socja lizm u — naszemu nauczy­
c ie low i — W szechzw iązkowej 
K om unistyczne j P a r t i i (bolsze­
w ików ) !

N iech ży je  po wsze czasy so­
jusz i p rzy jaźń  narodu radziec­
kiego i czechosłowackiego!

Niech krzepn ie  n ieustann ie i 
zwycięża św ia tow y fro n t poko­
ju  zę Z w iązk iem  Radzieckim  na 
czele!

Chw ała w ie lk ie m u  S ta lin o w i!

Beleqaria ministerstwa komunikacji 
Chińskiej Republiki Ludowej 

przebyła do Polski
CD W  dniu 8 bm. przybyła do 

polski 5 osobowa delegacja Min. 
Kom unikacji Chińskiej Republi 
bi Ludowej pod przewodnic­
twem p. Kao Juana — w  celu 
żapoznania się z przeładunkiem 
Portowym, działalnością przed- 
siębiorstw żeglugi morskiej i 
Sródlądowei. pracą stoczni rzecz 
P.ych, rybołówstwem morskim* 
Ud.

Po 2 -dn iow ym  pobycie w  W ar 
szawie, delegacja chińska w y ­
jeżdża na W ybrzeże, gdzie zwie 
dzi po rty , zak łady p rodukcy jne , 
zapozna się z pracą przedsię­
b io rs tw  żeglugowych, a po po­
w rocie  z W ybrzeża z dz ia ła lnoś­
cią żeglugi śród lądow ej i  stocz­
n i rzecznych.

Wszyscy przyjacie le poko ju  poprą n iem ieckich  
bo jow n ików  o pokó j przeciw  re m ilita ryza c ji T r iz o n ii

Rezolucja B iu ra  Św iatowej Rady Poko ju
(f) K O P E N H A G A  (PAP). Biuro Światowej Rady Pokoju na 

posiedzeniu odby tym  7 maja uchwaliło rezolucję następującej 
treści:

B iu ro  Ś w ia tow e j R ady Po­
ko ju  z zadow oleniem  w ita  
rozw ó j we F ra n c ji, B e lg ii, we 
Włoszech i w  S zw a jca rii ka m ­
pan ii p rzec iw ko  re m ilita ry z a ­
c ji N iem iec, kam pan ii, k tó ra  
stanow i na jsku teczn ie jsze po­
parc ie  d la  s ił w a lczących w  
Niemczech p rzec iw ko  re m il i­
ta ry z a c ji tego k ra ju . D la tego 
też B iu ro  Ś w ia to w e j Rady 
P oko ju  p ro testu je  p rzec iw ko  
próbom  zakazania w  N ie m ­
czech zachodnich re fe rendum , 

czasie któ rego  wszyscyw

mężczyźni i ko b ie ty  tego k ra ­
ju  — p rze c iw n icy  m ilita ry z a ­
c ji i h it le ry z m u  —  m o g lib y  
w yraz ić  swą wolę.

B iu ro  Ś w ia tow e j R ady Po­
k o ju  żyw i nadzie ję , że w szy ­
scy p rzy jac ie le  poko ju  —  
uczestnicy w szys tk ich  ruchów  
w  Europie, w  fo rm ie , ja ką  
uznają za na jodpow iedn ie jszą  
d la siebie poprą tych  lu d z i w  
Niemczech, k tó rz y  pom im o 
bezpraw nych prześladow ań ze 
s tro n y  w ładz oku p a cy jn ych  
w yraża ją  p ro test p rzec iw  re ­

m ilita ry z a c ji narzucone j ich 
k ra jo w i.

B iu ro  Ś w ia to w e j R ady Po­
ko ju  żyw i nadzieję, że m ię ­
dzynarodow a kon fe renc ja  
w a lk i o, poko jow e rozw iązan ia  
prob lem u n iem ieckiego, m a ją ­
ca się odbyć w  Paryżu w 
dn iach 13— 15 m aja, p iz yczy - 
n i się do w zm ocn ien ia  s ił w a l­
czących p rzec iw ko  re m il ita ry ­
zacji N iem iec i odrodzen iu  h i 
tle ryzm u , że u ła tw i ona zjed­
noczenie w y s iłk ó w  w szystk ich  i 
rozsądnie m yślących lu d z i w 
celu zapew nienia poko ju , k tó ­
rem u zagraża re m ilita ry z a c ja  
N iem iec.

Rozdanie nagród uczestnikom Wyścigu Pokoju

Przed N a ro d o w y m  Plebiscytem P oko ju

W fabrykach, kopalniach i hutach, w gromadach, 
PGR i spółdzielniach produkcyjnych 

codziennie powstają tysiące nowych komitetów
obrońców pokoju

(f) Przygotowania do Narodowego Plebiscytu Pokoju w yz­
w alają  w naszym społeczeństwie coraz potężniejsze siły, któ ­
re włączają się do ogólnoświatowej w alk i o utrzym anie poko­
ju i umacniają świadomość doniosłej —  historycznej w aż­
ności składania podpisów na karcie plebiscytowej. Świado­
mość ta wyrasta z nienawiści i odrazy, jaką masy pracują­
ce Polski żywią do morderców ludności Korei i do polityków, 
usiłujących odrodzić pod kierownictwem  U SA  hitlerowski 
W ehrmacht w Niemczech zachodnich.

Towarzystwo Przyjaźni Francusko -  
Polskiej żąda cofnięcia zakazu wjazdu 

delegacji polskiej
P A R Y Ż  (PAP). — T ow a­

rzystwo P rzy ja źn i Francusko-, 
ojskiej ogłosiło kom un ika t, w 

'■'■órym podaje do w iadom ości 
bublicznei fa k t odm ów ienia w iz 
■lazdowych do F ra n c ji dla de- 
®Sacji Tow arzystw a P rzy jaźn i 
° lsko -F rancusk ie i. k tó ra  m ia ła 

j j^ y b y ć  na M iesiąc P rzy jaźn i 
l'ancusko-Polskie i. 
Towarzystw o P rzy jaźn i F ran - 

bsko-Poiskie i nodkreśla. że od- 
j ‘°'Va w iz  delegatom po lsk im  

^stąpiła w łaśnie w  c h w ili, gdy 
^teściu dz ienn ika rzy fra n cu - 
''lilch, m. in. F a v re l z „M onde“

i  A rm e l z „O bserva teur“  po w ró ­
c il i z Polski, gdzie b y li gośćmi 
rządu polskiego. Tow arzystw o 
wzyw a wszystk ich Francuzów , 
aby nadsy ła li na rece m in is tra  
spraw  zagranicznych F ranc ji, 
Schumana, pro testy z żądaniem 
cofnięcia tego zarządzenia. U - 
trzym an ie  tego zarządzenia w  
niocy —  stw ierdza na zakończe­
nie ko m u n ika t — stanow iłoby 
dowód, że rząd francu sk i chce 
przeszkadzać system atycznie w y  
m ianie k u ltu ra ln e ! m iędzy F rań 
eją a .Polską. B y łb y  to zarazem 
zamach na dobre im ię  F ra n c ji 
na świecie.

Zbiry Franco strzelają do strajkujących 
robotników

(f) P A R Y Ż  (PAP). — Prasa | 
.a'tcuska donosi, że w  H iszpa-

*Ui
ca

posiłków  po licy jnych . A reszto­
wano tam  500 robo tn ików . Na 
m urach m iasta po jaw ia ją  się 
napisy: „Ś m ie rć  Franco! Niech 

l żyje R epub lika ! Niech ży je  po­
k ó j! “ .

W  c z w a r t e k  o d b y ł  s ię  p o g r z e b  
u c z e s t n ik ó w  s t r a j k u  b e s t ia ls k o  
z a s t r z e lo n y c h  p rz e z  p o l i c ję  w  

T acu  m ia s ta  p o l i c ja  s t r z e la ła  i c z a s ie  m a n i f e s t a c j i .  P o g rz e b  p rz e  
0? . jM a n i fe s ta n tó w  K i lk a d z ie s ią t  j k s z t a ł c i !  s ię  w  p o tę ż n ą  d e m o n -  

SnK -  ’  ■ • ••• s t r a c ję  p r z e c iw k o  k r w a w y m  r z ą
d o m  I f r a n c o .  P o l i c ja  z a a t a k o w a ­
ła  p o n o w n ie  d e m o n s t r a n tó w  i 
s t r z e la ła  d o  n ic h  k i l k a k r o t n ie .  
Są n o w e  o f ia r y .

^  mieście Pam plona (s to li- 
s, p ro w in c ji N aw arra ) trw a  
jp P k  przeszło 30 tys. robo tn ;- 

i p racow n ików  urńyslo- 
ę!,, ^h, pro testu jących przeciwko 
(r ° 2yźnie i przeciw ko reż im ow i 
^p ftk is tow sk iem u. Na g łów nym  
oiac

k ilk a  zo-5, ° °  odniosło rany. a 
SK t(? zabitych. T rw a  rów nież 

Powszechny w mieście 
°v ia  (p row inc ja  A lava), m i- 

tep re s ji w ładz i przybycia

Zwiększenie obszaru m. st. Warszawy
ąm  Rozporządzeniem Rady M i-  
Wy r ° w - obszar m stoi Warsza- 
Wj4 został powiększony orzez 
° ra ^ ?'Gn'e doń miasta W iochy 
lanI  ShNny Okęcie i gm iny W i- 

w W granicach w ie lk ie ) 
'-’"cru Wy znajda sie rów nież o- 

1 1 t Bród-
Falenica -

h o  "W , S r o m a d v  z g a r n  
’ W a wecer, B liznę,

Le tn isko , Jabłonna. Jeziorna, 
M a rk i, M ło c iny , Skórosze i Fa­
lenty. Obszar m. W arszawy 
zwiększy się w sku tek rozszerze­
nia je j granic ze 144 km  kw  do 
około 362 km  kw ., zaś stan za­
ludn ien ia  wzrośnie z liczby 
658.986 m ieszkańców do 760.492 
nreszkańców.

Codziennie pow sta ją  w  na­
szym k ra ju  tysiące now ych ko ­
m ite tów - obrońców po ko ju  — w  
m iastach i na wsi. w  zakładach 
pracy, fabrykach., kopa ln iach  i 
hutach, w  PG R-ach i spó łdz ie l­
niach p rodukcy jnych .

Z w ie lk ą  dynam iką  ro zw ija  się 
zorganizow any ruch obrońców 
poko ju  w  w o j. gdańskim , gdzie 
w  ciągu 3 dn i — 6, 7 i 8 bm. — 
powstało 2.275 now ych kom ite ­
tów , z tego 572 na wsi.

W oj. olsztyńskie przed 
plebiscytem

O LS Z TY N  (kor. w ł.). —  W  
w oj, o lsz tyńsk im  zorganizowano 
dotychczas 3.416 kom ite tó w  o- 
brońców  poko ju , m. in. 113 ko ­
m ite tów  w  spó łdzie ln iach p rodu­
kcy jn ych  i 1.564 w  gromadach. 
Masowo pow sta ją  nowe kom ite ­
ty  obrońców  poko ju  w  szkołach 
i zakładach pracy. Sem inaria 
przedp leb iscytow e ob ję ły  13 tys. 
ag ita to rów  poko ju . ( tag)

D ziesią tk i tysięcy 
prelegentów prowadzi 
pracę uświadamiającą

W  w o j. k ie le ck im  Narodowy 
P leb iscyt P oko ju  przygotow uje  
5.705 kom ite tów , a w  woj. poz­
nańskim  — 7.912. W  jednym  t y l­
ko  pow. p y rzyck im  na Pomorzu 
Zachodn im  w  ciągu ostatniego 
tygodnia pow sta ło  165 nowych 
kom ite tów , w  pow. G ostynin w  
w o j. w arszaw skim  246, a w  pow. 
M iń sk  M azow ieck i 299 kom ite ­
tów  grom adzkich. Zw iększają się 
szeregi ag ita to rów  pokoju. Spoś­
ród rzesz naszego społeczeństwa 
w yras ta  z każdym  dniem coraz 
liczn ie jszy, o fia rn y , świadomy, 
głęboko w ierzący w  .zwycięstwo 
idei poko ju  a k ty w  obrońców po­
ko ju . S tanow ią go dziesią tk i t y ­
sięcy pre legentów  i setki tys ię ­
cy ag ita to rów , zgłaszających się 
—- w  większości sam orzutnie — 
do pracy przy przeprowadzaniu 
Narodowego P lebiscytu Pokoju.

W ie lu  ag ita to rów  rozpoczęło 
ju ż  pracę. M ieszkańców u licy  
Z akop iańsk ie j w Szczecinie czę­
sto odwiedza ag ita torka  Anna 
P aw lak, w yb itna  przodownica 
pracy w  Zakładach Przem ysłu 
Odzieżowego im . 22 Lipca. Jej 
słowa tra f ia ją  każdemu do prze­
konania. O to po w izycie P aw lak 
— G ertruda  Sm olka, m atka 
dw oiga dzieci postanow iła zostać 
a g ita to rka  pokoju.

..Chce aby wszyscy dobrze w ie 
dzie li, k im  sa podżegacze w o jen ­
n i — pow iedzia ła Sm ulka — i co 
znaczy ziożenie podpisu na k a r ­
cie P leb iscy tu “ .

Bogate fo rm y agitacji
A b y  ja k  na jle p ie j służyć spra 

w ie  P leb iscytu Poko ju , g rupy a- 
g ita to ró w  i kom ite ty  obrońców 
poko ju  w yka zu ją  ogrom na in ­
wencję, wzbogacając fo rm y  pra

cy uśw iadam ia jące j — zarówno 
m asowej ja k  i in dyw idu a ln e j.

Uczn iow ie Państw ow ej Szkoły 
| P rzem ysłow ej w  Sosnowcu zmon 
to w a li na z w yk łym  samochodzie 
urządzenia rad iowe. A utem  tym  
prze jeżdżają po ulicach m iasta, 
wygłaszając do ludności k ró tk ie  

i pre lekc je  i podając in fo rm ac je  o 
N arodow ym  P lebiscycie Pokoju.

Podobnie u czyn ili uczn iow ie 
g im nazjum  im . Staszica, k tó rzy  
poza tym  pom agają K o m ite to ­
w i O brońców P oko ju  w  rad io - 
fonizac.ji jego loka lu . C złonko­
w ie  L ig i Lo tn icze j w  Sosnowcu 
urządzają specja lne podw ieczor 
k i p rzy  m ik ro fo n ie , poświęcone 
P leb iscytow i.

K o le ja rze  łódzcy propagują 
N arodow y P leb iscyt P oko ju  
przy pomocy „pociągów  poko­
ju “ . 6 sk ładów  pociągów osobo­
w ych ud eko row a li ani flagam i 
b ia ło -cze rw onym i i n ieb iesk im i I 
oraz lic z n y m i transparen tam i t!\ 
hasłam i, w zyw a ją cym i do sk ła ­
dania podpisów na kartach p le ­
b iscytow ych .

W  okresie przygotow ań do 
P leb iscytu  ożyw iia  się łączność 
m iasta ze wsią. E k ip y  łączności 
z tys ięcy fa b ry k , kopalń i za­
k ła d ó w  p racy  w yjeżdża ją  na 
wieś, aby w  rozm owach z ch ło­
pam i om aw iać * ak tua lne w y d a - i 
rżen ia i pomóc chłopom  w  p rz y ­
gotow aniach do przeprowadze­
nia  P leb iscytu . Ponadto tysiące 
ek ip  robotn iczych w raz z zespo­
ła m i a rtys tycznym i i spo rtow y­
m i p rzygo tow u ją  się do wzięcia 
udz ia łu  w  obchodach Św ięta Lu 
dowego, k tó re  w  tym  roku  od­
będzie się pod hasłam i N arodo­
wego P leb iscytu  Pokoju.

C harakte rystycznym  wyrazem  
g łębok ie j św iadomości, z ja ką  
rzesze P o laków  przystępu ją  do 
P leb iscytu  P oko ju , są — obok 
m asowych zgłoszeń ag ita to rów  
— rów n ież liczne w yp a d k i zao­
fia ro w a n ia  w łasnych m ieszkań 
na urządzanie w  nich punktów , 
w  k tó ry c h  ludność składać bę­
dzie podpisane k a r ty  p leb iscy­
towe.

Ponad 33 tys. ag ita torów  
pokoju w  woj. warszawskim

W  w o j. w arszaw skim  zorgan i­
zowano 8.834 K o m ite ty  O broń­
ców Poko ju . W  pracy uśw iada­
m ia jące j o znaczeniu Narodo­
wego P leb iscytu  P oko ju  weźmie 
udzia ł 33.534 ag ita to rów  pokoju 
i 627 prelegentów.

Do pracy w  kom ite tach ob­
rońców  poko ju  w łączy ło  się do­
tychczas 42 księży, k tó rzy  p ro ­
wadzą szeroką akc ję  uśw iada­
m iającą.

Zebranie
praw n ików  warszawskich
Szeroko w łą czy li się do prac 

zw iązanych zaN arodow ym  P le­
biscytem  P oko ju p ra w n icy  w a r­
szawscy. M an ifestac ją  ich w o li 
służenia spraw ie poko ju  i socja­

lizm u  by ło  w ie lk ie  zgrom adze­
nie, k tó re  odbyło się w  dn iu  
9 bm. Salę Stołecznej Rady N a­
rodow ej w y p e łn ili do osta tn ie­
go m iejsca p ra w n icy  w arszaw ­
scy z w icem in is trem  spraw ie ­
d liw ośc i Tadeuszem Rekiem  na 
czele, słuchacze S zkoły P ra w n i­
czej im . Duracza oraz zaprosze­
n i przodow nicy p racy sto licy.

Zgrom adzenie zagaił prze­
wodniczący Stołecznego K o m i­
te tu  O brońców P oko ju , p ro f. 
W archa łow ski. R e fe ra t pt. „W a l­
ka o pokó j na obecnym  etapie 
— przed N arodow ym  P leb iscy­
tem  P oko ju “  w yg ło s ił znany l i ­
terat, członek Polskiego K o m i­
te tu  O brońców  P oko ju  —  Leon 
K ruczkow sk i.

Zgrom adzeni jednom yśln ie  
p o d ję li uchwałę, w  k tó re j m :in. 
czytam y: ,

„S o lida ryzu jąc  się w  całej pe ł­
n i z uch w a łam i. Ś w ia tow ej Rady 
P oko ju  każdy z nas zioży swój 
podpis pod k a rtą  Narodowego 
P leb iscytu P oko ju “ .

Przygotowania do Święta 
Ludowego

pod znakiem Plebiscytu
P rzygotow ania do Św ięta L u ­

dowego, którego obchody odbę­
dą się we w szystk ich  p raw ie  
gm inach naszego k ra ju , m o b ili­
zu ją  masy pracujące chłopów 
w okó ł haseł Narodowego P le b i­
scytu Pokoju, w zm aga ją  pracę 
grom adzkich i gm innych  k o m i­
te tów  obrońców po ko ju  oraz pra 
cę setek tysięcy ag ita to ró w  spo­
śród mało i ś redn io ro lnych  chło 
pów, kob ie t i  m łodzieży w ie j­
skie j.

D la zadokum entow ania czy­
nem pełnego poparcia d la  uch­
w a l Ś w ia tow e j Rady Pokoju, 
ch łop i w  tysiącach w s i podejm u 
ją  zobowiązania.

Księża patrioci biorą udział 
w pracach 

przygotowawczych
Apel, ja k i sk ie ro w a li do du­

chow ieństwa ka to lick ie go  księ- 
ża-patrioc i, zefcrani w  W arsza­
w ie na posiedzeniu K o m is ji Księ 
ży przy Zarządzie G ł. Zw . B o jo ­
w n ikó w  o W olność i D em okra­
cję, w y w o ła ł w ś ró d . p a trio tycz ­
nych księży'1 k a to lick ich  w  ca­
ły m  k ra ju  żyw y  oddźw ięk.

W ie lu  z n ich  stanęło ju ż  do 
pracy uśw iadam ia jące j, p row a­
dzonej przez K o m ite ty  O broń­
ców Poko ju .

W ypow iedź lite ra tk i 
M . Jarochowskiej

L ite ra tk a  M a ria  Jarochowska 
w  ten sposób m ów i m .in . o N a ­
rodow ym  P lebiscycie P oko ju :

„Naszej ku ltu rze , tak  ja k  k u l­
tu rom  w szystk ich  narodów, za­
graża szajka barbarzyńców , n ik  
czemna k lik a  im peria lis tycznych  
gangsterów. Chce ona ogłupić 
ludzkość, aby móc ją  sobie ła ­
tw ie j podporządkować.

Każdy obyw a te l naszego L u ­
dowego Państwa, żądając za­
w arc ia  P aktu  P oko ju , staje na 
straży bezcennych pom ników  
polskiego p iśm ienn ic tw a , staje 
na straży m ick iew iczow sk ich  re 
kopisów, p ism  Joachim a Lelę - 
wela i tego wszystkiego, co skia 
da się na narodow ą k u ltu rę “ .

Tow. Premier C yrank iew icz  wręcza kolarzom czechosłowackim puchar u fundowany p rze - Pre­
zydenta RP. Foto Z. W d o w iń sk i-C A F

Uczestnicy IV Międzynarodowego Wyścigu Pokoju 
„Trybuny Ludu66 i „Rudeho Prava66 dobrze 

przysłużyli się sprawie pokoju między narodami
\atjrotię Prezydenta RP wręczył zwycięskiej drużynie Premier Cyrankiewicz

(f) W ielotysięczne t łu m y  lu d ­
ności s to licy  zgrom adziły się 
na w spaniale , udekorow anym  
Placu ńa Rozdrożu, aby — u - 
czestnicząc w  uroczystości w rę ­
czenia nagród zwycięzcom  w yś­
cigu „T ry b u n y  L u d u “  i „R ude­
ho P rava “  Praga — W arszawa 
— jeszcze raz zam anifestować 
swą n iezłom ną wolę w a lk i o 
pokój.

G orącym i ok laskam i p rz y ję ły  
t łu m y  przybyłego na uroczy - 
stość p rem iera  Józefa C yrank ie ­
w icza w  tow a rzys tw ie  redakto­
ra naczelnego „T ry b u n y  L u du “ 
Leona Kasm ana, przedstaw icie­
la Polskiego K o m ite tu  Obroń - 
ców P oko ju  — posła Ozgi - 
M ichalskiego, oraz przew odni * 
cząącgo G K K F  — posta M o ty ­
k i. (Obecni b y li rów nież przed­
staw icie le  placówek dyplom a - 
tycznych państw , k tó rych  d ru ­
żyny uczestn iczy ły  w  wyścigu.

Po odegraniu przez o rk ie ­
strę hym n u  , narodowego i 
po zagajen iu  uroczystości przez 
red. Kasm ana, k ró tk ie  prze­
m ów ien ie w yg ło s ił P rem ier 
Józef C yrank iew icz . P rem ier

serdecznie pozd row ił uczest - 
n ikó w  wyścigu w  im ieniu. P re ­
zydenta R. P. — Bolesława 
B ie ru ta . O w acy jnym i, długo 
n iem ilkną cym i ok laskam i p rzy ­
ję ły  zgromadzone tłu m y  ludno­
ści s to licy  słowa P rem iera, że 
uczestnicy wyścigu dobrze przy 
s łuży li się na jw ażn ie jsze j dziś 
dla caiej ludzkości spraw ie — 
spraw ie u trw a le n ia  i um ocn ie­
n ia  bra te rs tw a i pokoju m ię ­
dzy narodam i. W zniesiony przez 
P rem iera  ok rzyk  na cześć m ię  - 
dzynarodow ej solidarności i bo­
jo w n ik ó w  w a lk i o trw a ły  pokój 
został podchwycony gorąco 
przez zgromadzone tłumy-.

P re m ie r Józef -Cyrankiew icz 
osobiście w ręczy! nagrodę P re­
zydenta R. P. zw ycięsk ie j d ru ­
żynie Czechosłowacji i serdecz­
nie uścisnął d łon ie  ko larzom  i 
k ie ro w n ic tw u , po czym o rk ie s tra  
odegrała h ym n  Czechosłowacji

W ko le jności zajętych m ie jsc 
w  wyścigu zb liża ły  się do t r y ­
buny d ru żyny  uczestniczące w  
W yścigu P oko ju , aby o trzym ać 
nagrody.

Zgromadzona ludność sto licy

serdecznymi ok laskam i nagra­
dzała ko la rzy  za ich tru d , za 
o fia rną  postawę, za liczne o b ja ­
w y  b ra te rs k ie j sportow e j w a lk i 
— godnej bo jo w n ików  o pokój.

Po wręczeniu nagród, przed­
staw ic ie l P K O P  — pos. O zga- 
M icha lsk i, serdecznie podzięko­
w a ł drużynom  za udzia ł w  w yś ­
cigu i w ezw ał sportowców, aby 
nie szczędzili w y s iłk u  w  da l -  
szym um acn ian iu  s ił poko ju , 
sp raw ied liw ośc i i postępu.

Poszczególne d rużyny, b io  -  
rące udz ia ł w  wyścigu, zadekla­
ro w a ły  swe uczestnictwo w  p ra ­
cach p rzy  odbudow ie W arsza­
w y. P ostanow ienia te s ta ły  
się okazją  do nowej m an ifes ta ­
c ji serdecznych uczuć lu dn o ­
ści s to licy  d la  dz ie lnych k o la ­
rzy.

Hym nem  Ś FM D  oraz o k rz y ­
kam i na cześć Ś w ia tow e j Rady 
Pokoju, b ra te rs tw a  w szystk ich  
ludzi walczących o pokój, p ie rw  

J szego bo jow n ika  o pokó j w  P o l-  
! sce — Prezydenta R. P. B o lę - 
! sława B ie ru ta  oraz Chorążego 
! obozu pokoju — Józefa S ta lina  
I — zakończono uroczystość.

Wszyscy uczestnicy Wyścigu Pokoju 
podpisali iv stolicy 

apel Światowej Rady Pokoju

Zespól ludowy „Mazowsze“ przybył 
do Moskwy

t ) . M o s k w a  (p a p ). —  d o

T p rzyb y ł na występy go 
PcJski państw ow y zespół

,.°Wy Pieśni i  tańca — „M a - 
wsze“ ,

r2cdstaw icie lom  po lsk ie j sztu

k i ludow e j zgotowano w  sto licy 
ZSRR serdeczne pow itan ie . Przy 
by łych w ita li przedstaw icie le 
W szechzwiązkowego K om ite tu  
do S praw  S ztuk i przy Radzie 
M in is tró w  ZSRR oraz św iata ar 
tystyczneeo s to licy  radzieck ie j.

Celni strzelcy jednego z oddziałów koreańskich 
zestrzelili 55 samolotów USA w 26 dni

Amerykanie bombardujii obozy jenieckie w Korei
M O S K W A  (PAP). Agencja 

TA 3S  donosi z Phenjanu, że w 
szeregach koreańskie j a rm ii lu ­
dow ej czynnych jest coraz w ię ­
cej n iszczycie li sam olotów ame­
rykańsk ich  — celnych s trze l­
ców, k tó rzy  zestrze liw u ją  samo­
lo ty  USA za pomocą karab inów  
i b ron i m aszynowej. W  jednym  
ty lk o  oddziale koreańsk ie j a rm ii

ludow ej, k tórego dowódcą jest 
Ju Ken-su, niszczyciele samolo­
tów  n iep rzy jac ie lsk ich  w  okre - 
sie od 28 marca do 22 k w ie t - 
nia zestrze lili 55 samolotów.

P E K IN  (PAP). Korespondent 
agencji Nowych Chin donosi z 
K ore i, że am erykańscy p irac i 
pow ie trzn i dokonując bestia l - 
sk ich  na lo tów  na ludność - cy -

w ilną , bom bardu ją  także obozy 
jeńców  w ojennych. O sta tn io  w 
jednym  z tych obozów 31 jeń  - 
ców am erykańskich zostało ra n ­
nych, a 23 zabitych. Jeńcy, 
ra n n i podczas am erykańskich 
na lo tów , zosta li sk ie row ani do 
szp ita li. Is tn ie je  jednak oba - 
wa, że n ie k tó rym  spośród nich 
n ie  uda się ura tow ać życia.

(f) Dn ia 10 bm . w  sali kon fe ­
ren cy jn e j ho te lu  „B r is to l“  od­
była się uroczystość podpisania 
Ape lu Ś w ia to w e j Rady P oko ju 
przez uczestn ików  w yścigu Pra 
ga — W arszawa.

W  g łębok im  skup ien iu  w y s łu ­
cha li uczestnicy w yścigu te k ­
stu lis tu  do Ś w ia tow e j Rady 
Poko.iu.

„U czestn icy W yścigu P oko ju  
— zorganizowanego przez re ­
dakcje „T ry b u n y  L u d u “  i „R u ­
deho P ra va “  — głosi tekst l i ­
stu — kolarze, m echanicy, sę­
dziowie. lekarze, dziennikarze z 
11 k ra jó w , uroczyście stw ierdza 
ją  co następu je :

„W z ię liśm y  udzia! w  W yścigu 
Poko ju , by dać w yraz  swym  naj 
gorętszym  uczuciom  i pragn ie­
niom  u trw a le n ia  pokoju na 
świecie. W  ciągu 10 dn i szla­
chetnego współzaw odnictw a na 
po lu spo rtow ym  wzm ocniła się

jeszcze i  scem entowała nasza 
przyjaźń i nasze b ra te rstw o. Je­
chaliśm y przez m iasta i wsie 
Czechosłowacji i P o lski, zniszczo 
ne w  w y n ik u  strasz liw ych  o k ru ­
cieństw  w o jennych  i odbudowa­
ne w span ia łym  w y s iłk ie m  tw ó r 
czej poko jow e j pracy,.

P ragniem y teraz tu ta j, w  W ar 
szawie, m ieście, k tó re  jes t pom ­
n ik iem  o k ru c ie ńs tw  w o jn y  i 
symbolem tw órcze j pracy po­
ko jow e j s tw ie rdz ić , że jesteśm y 
za pokojem , że będziem y b ro ­
n i l i  poko ju  m iędzy narodam i.

Uznając drogę wskazaną w  A - 
pelu Ś w ia tow e j Rady P oko ju za 
słuszną drogę u trw a le n ia  poko­
ju  na św iecie —

żądam y zaw arcia P aktu  P oko­
ju  m iędzy pięcioma w ie lk im i 
m ocars tw am i — Zw iązk iem  Ra­
dzieckim , S tanam i Z jednoczony­
m i, C h ińską R epub liką  L u do ­
wą, W ie lką  B ry tan ią  i F rancją.

G dyby rząd k tó regoko lw iek  r. 
w ie lk ic h  m ocarstw  odm ów ił spot 
kan ia  w  celu zaw arc ia  tego pak 
tu. będziem y uw aża li tę odm o­
wę za dowód napastniczych za­
m ierzeń tego rządu.

Niech ży je  t rw a ły  po kó j! 
j Niech ży je  bra terska w spó łp ra ­
ca m iędzy sportow cam i — bo­
jo w n ik a m i o po kó j!“

! G orącym i ok laskam i p rz y ję li 
! zgromadzeni tekst lis tu .

Jako p ierw szy podpisał lis t  in  I d.yw idualny zwycięzca wyścigu, 
j Duńczyk Olsen. Następnie z ło - 
ży li podpisy członkow ie  z w y - 

! cięskie j w  k la s y fik a c ji zespoło- 
| w e j d rużyny  Czechosłowacji w  
| ko le jności: Ruziczka. Vesely, Fe 
| ricz, Szramek, Knezourek, S vo- 
! boda oraz op iekunow ie d ru żyny . 

K o le jno  sk ła da li podpisy człon­
kow ie  i op iekunow ie wszyst -  
k ich  drużyn, b iorących udz ia ł 
w  W yścigu P oko ju „T ry b u n y  
L u d u " i  „Rudeho P ra va “ .

Największa w Polsce cementownia w Opolu 
rozpocznie produkcję za k ilka miesięcy

(a) Jedną z najbardziej zaawansowanych wielkich budowli 
socjalistycznych planu 6-letniego jest nowa cementownia 
„Odra“ w Opolu, jednym z większych na świecie ośrodków 
przemysłu cementowego. Już za parę miesięcy, ta najnowo­
cześniejsza i największa z istniejących cementowni w  Pol­
sce rozpocznie produkcję.

Zm ontow ana ju ż  większość 
urządzeń nowej cem entowni za­
pewnia n iem al ca łkow itą  me­
chanizację pracy.

N ieodłączny obraz każdej sta­
re j cem entow ni — biate w a r­
s tw y szkodliwego py łu  — nie 
pow tórzy się w  cem entowni 
„O d ra “ . Na straży zdrow ia ro ­
bo tn ików  stoją skom plikowane 
urządzenia. Potężne e le k tro f iltry  
oczyszcza pow ie trze z py łu  
Splot szerokich ru r  nad m łyn a ­
m i i  p iecam i —  to tzw . c e n try -

k lony, k tó ry m i uchodzić będą 
gazy odlotowe, powstające przy 
w ypa lan iu  cementu.

W porów naniu z przeciętna 
cem entownią starego typu . 
„O d ra “  będzie wym agała t rz y ­
k ro tn ie  m niejsze j obsługi _przy 
dwa razy w iększej p rodukc ji.

Budow niczow ie „O d ry "  wyso­
ko oceniają nowoczesne urzą­
dzenia cem entowni, n iem a l’ w 
całości o trzym ane z Czechosło­
w a c ji , w  ram ach w ie lo le tn ie j 
um ow y in w e s tycy jn e j. D o s ta w y^

te i pomoc specja lis tów  czecho 
słowackich przy m ontażu s 
prze jawem  zacieśniającej si 
w spółp racy k ra jó w  demokrac; 
ludow e j, k tó re  kroczą wspóln 
droga w a lk i o pokój, ośw iat 
i budow n ic tw o  socja lis tyczn i

DZIŚ W NUA^ERZE
N IE  T O L E R O W A Ć  F A K T Ó W  

S A M O W O L I I Ł A M A N IA  
P R A W O R Z Ą D N O Ś C I.

W Ł A D Y S Ł A W  K U L C Z Y K  — 
ra c jo n a liz a to r  — k ie ro w n ik  
p ro d u k c j i  fa b r y k i  . .M ir ­
k ó w “  — A b y  m aszyna  r u ­
szy ła  jeszcze p rzed  N a ro ­
d o w y m  P le b is c y te m  P o ­
k o ju .
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F a k ty  i wnioski

N ie  ro zd zie lą  
narodów

■W miarę jak  rosną prry(ro­
lowania imperialistów ame­
rykańskich i ich satelitów w  
Europie Zachodniej do roz­
pętania nowej rzezi —  opu­
szcza się coraz szczelniej że­
lazna kurtyna, jaką następcy 
H itle ra  chcą odgrodzić swe na 
rody od krajów’ obozu poko­
ju.

Rząd zdrajców Francji, któ­
ry  pcha kra j w odmęt faszyz­
mu i wojny, ma szczególne 
powody do obawy przed praw  
dą o wielkich sukcesach bu­
downictwa pokojowego, jaką  
tchnie rzeczywistość Związku  
Radzieckiego i krajów  demo­
kracji ludowej. I  dlatego co­
raz częstsze i bardziej b ru tal­
ne są w ysiłki moehów i tjueuil 
łów  w  kierunku całkowitego 
odgrodzenia narodu francu­
skiego od kontaktu z przed­
stawicielami wolnych naro­
dów. Odmowa wiz wjazdo­
w ych delegatom krajów  obo­
lu  pokoju stała się już regu- 
lą .

M im o istnienia polsko-fran­
cuskiej umowy o wymianie 
kulturalnej, obecni władcy 
Francji wszelkimi dostępnymi 
Im  środkami sabotują Jej w y­
konanie. Najwybitniejszym  
przedstawicielom ku ltury pol­
skiej. ludziom nauki, pisa­
rzom, artystom odmawia się 
systematycznie wiz wjazdo­
wych. Ostatnim wyczynem" 
w  te j serii było nicwpuszcze- 
nie do Francji delegacji To­
warzystwa Przyjaźni Polsko- 
Francuskiej. która miała się 
udać na obchody Miesiąca 
Przyjaźni Francusko - Pol­
skiej, organizowane obecnie 
przez francuskie organizacje 
demokratyczne. ,

Grabarze Francji, nędzne 
kreatury, które chcą narzucić 
narodowi Kojnuny Paryskiej 
rolę mięsa armatniego w ame­
rykańskiej machinie wTojennej 
.— odbezpieczają rew’olwer na 
dźwięk „przyjaźń między na­
rodami“. Boją się jak  ognia 
słów przyjaźni, słów pokoju, 
słów solidarności międzynaro­
dowej.

M y ła  się jednak mochy i 
Uueuille, jeżeli przypuszcza­
ją , że potrafią zadusić przy­
jaźń między narodami Polski 
ł Francji. Prawda o tej przy­
jaźn i przebija sobie drogę po­
przez hermetycznie zamknięte 
granice, poprzez zwarte szere­
gi żandarmów.

Przyjaźń ludów Polski I 
Francji silniejsza jest od pa­
łek i zakazów zdrajców naro- 
dn francuskiego. Próżne są wy 
siłki rządów z łaski W all- 
Street. M iliony Francuzów —  
ja k  piszą w swym liście do 
budowniczych Nowej Huty i 
W arszawy francuscy robotni­
cy- budowlani —  „wzmagają 
swą aktywność w  walce o po­
kó j" i wraz z autorami tego 
listu w ołają „Niech żyje przy­
ja źń  francusko - polska! Ż y ­
czymy narodowi polskiemu dal 
ezych pełnych sukcesów w je ­
go marszu do socjalizmu".

H. D.

W Wielkiej Brytanii rozpoczęła się 
kampania zbierania podpisów 

pod apelem o Pakt Pokoju
(f) LO N D Y N  (PAP). 9 m aja  

B ry ty js k i K o m ite t O brońców 
P oko ju  rozpoczął w  ca łym  k ra ­
ju  kam panię zb ieran ia  podpisów  
pod apelem Ś w ia tow e j Rady 
P oko ju  w  spraw ie zaw arcia 
Paktu. P oko ju  m iędzy pięciom a 
w ie lk im i m ocarstw am i.

K am pan ia  rozpoczęła się w ie l­
k im  w iecem  w  Londyn ie , na 
k tó ry m  przem aw ia ło  k ilk u  człon 
ków  Ś w iatow ego B iu ra  Pokoju 
p rzyb y łych  w łaśn ie  z sesji B iu ­
ra Ś w ia tow e j Rady P oko ju  w  
Kopenhadze.

Na w iecu uchw alono jedno­
m yś ln ie  następującą rezolucję: 
„U w ażam y, że nie ma p rob le ­
m u m iędzynarodowego, którego 
nie da ło by się uregulow ać dro

gą rokow ań. O bow iązkiem  na­
szym jest przyczyn ian ie  się do 
wzajem nego zrozum ien ia i  p rz y ­
ja źn i m iędzy narodam i oraz do 
w spólnych w y s iłkó w , m ających 
na celu zapobieżenia w o jn ie . 
Zobow iązu jem y się w ięc, że u - 
czyn im y w szystko co jes t w  na­
szej mocy, aby doprowadzić do 
porozum ienia na ko n fe re n c ji pa­
ry s k ie j i  do zw o łan ia  narady 
p ięciu  w ie lk ic h  m ocarstw  dla  
om ów ienia w szystk ich  n ieu re ­
gulow anych rozbieżności. Bę­
dziem y się dom agali zaw arcia 
P ak tu  P oko ju  m iędzy pięciom a 
w ie lk im i m ocars tw am i oraz bę­
dziem y w a lc z y li p rzec iw ko  n ie ­
naw iśc i rasow ej i  propagandzie 
w o jen ne j".

Za użycie broni bakteriologiczne) w  Korei 
Mac Arthur i Ridgway powinni stanąć przed sądem

jako zbrodniarze wojenni
Pism o rządu Koreańskiej R epublik i Ludow o-D em okratycznej do O N Z

ISTOTNA RÖÄNICÄ
Adenauer do dziennikarzy *

Bonn: —  Rząd w  żadnym. un/P*“  
kti nie planuje r e m i l i t a r M 0 
z a c j  i, lecz tylko p o n o  re n t

Sukces wyborczy kandydata 
na prezydenta Boliwii popartego 

przez komunistów
m  N O W Y  JO R K  (PAP). W e­

d ług  doniesień prasow ych z 
M ontevideo, w yb o ry  prezydenta, 
senatorów i deputow anych Bo­
l iw i i  odby ły  się 6 m a ja  w  atm o­
sferze okru tnego te rro ru  p o li­
cyjnego.

W edług w stępnych danych 
na jw iększą ilość głosów uzyskał,

z n a jd u ją c y . się na w ygnan iu  w  
A rge n tyn ie  Paz Estensore, kan ­
dyda t na stanow isko prezydenta 
z ram ien ia  p a r t i i  „R uch  narodo- 
w o -re w o łu c y jn y "  cieszący się po 
parciem  w p ływ ow ego zw iązku 
zawodowego ro b o tn ikó w  kopalń 
cyny oraz kom u n is tó w  b o liw ij­
skich.

Lud Panamy walczy przeciw 
faszystowskiej dyktaturze Ariasa

(a) P E K IN  (PAP). —  Rząd Koreańskiej R epubliki Ludowo- 
Demokratycznej przesiał na ręce przewodniczącego Zgrom a­
dzenia Ogólnego Narodów Zjednoczonych i przewodniczące­
go Rady Bezpieczeństwa pismo, w  którym  ostro protestuje 
przeciwko nowej, potwornej zbrodni in terw entów  am erykań­
skich —  stosowaniu broni bakteriologicznej w  wojnie prze­
ciwko narodowi koreańskiemu i domaga się pociągnięcia do 
odpowiedzialności sądowej w inowajców tej zbrodni.

skie j R e p u b lik i Ludow o-D em o­
kra tyczne j, zaw iera ją  n iezb i­
te dowody, świadczące, iż  sztab

Jest rzeczą ogóln ie znaną — 
stw ierdza pro test rządu K o re ­
ańskie j R e p u b lik i Lu do w o-D e ­
m okra tyczne j —  że dowództwo 
am erykańskie  na D a lek im  
Wschodzie od dawna ju ż  przygo 
to w yw a ło  się do tego zbrodn i - 
czego aktu . Z  rozkazu Mac 
A rth u ra  w  Ja p on ii pod ję to  na 
szeroką skalę zakro joną  pro - 
dukc ję  b ro n i bakte rio log iczne j. 
Jak  donosiła prasa, sztab M ac 
A rth u ra  w yd a ł pó łto ra  m ilion a  
jen na przygotow anie  b ro n i ba­
kte rio log iczne j. posługu jąc się 
rządem  japońsk im  ja ko  pośred­
n ik ie m  w  dokonyw an iu  zamó - 
w ieri.

D okum enty  ta jnego  a rch i - 
w u m  rządu lisynm anow skiego 
zdobyte podczas w yzw o len ia  
Seulu przez a rm ię  ludow ą i  o- 
gioszone przez m in is te rs tw o  
spraw  zagran icznych K oreań  -

a rm ii lisynm anow sk ie j, stworzo 
ne j i  k ie row ane j przez am ery­
kańskich  doradców w o jskow ych, 
na długo przed ja w n ą  napaś­
cią na Koreę Północną piano -  
w a ł prowadzenie po ta jem nej 
w o jn y  bakte rio log iczne j prze­
c iw  K o re i Północnej i  podej - 
m ow ał k ro k i, zm ierzające do 
urzeczyw is tn ien ia  tych  planów.

T ak np. p lan  „ A "  robo ty  
szpiegowskiej na ro k  1950 o - 
pracow any przez I I I  'W y d z ia ł 
W yw iadu  sztabu a rm ii po łud - 
n iow o -  koreańsk ie j s taw ia ł za­
danie zarażenia ba k te ria m i: 
kuchn i po low ych, s to łów ek po -  
l ic ji,  lo ka ló w  dla  bankie tów , 
urządzanych przez arm ię, rząd, 
pa rtię  i td „  w odociągów  m ie j­
skich i  rzek, dom ów  zam ieszka-

łych  przez dowódców arm ii, 
cz łonków  rządu i  przedstaw ic ie­
l i  p a rtii.

P lan  „C " p rze w id yw a ł stoso­
w anie  śm iercionośnych b a k te r ii 
w  robocie d yw e rsy jn e j na te ry ­
to r iu m  K o re i Północnej —  w  
m iastach Nam pho, Wonsan, Phe 
n jan , H am hyn, Czhonczon, H e- 
dziu, Hynnam , Sonczin i innych  
oraz w  fo rm acjach  a rm ii lu do ­
wej.

Zbrodnicze te p lan y  b y ły  o- 
pracow ywane za w iedzą i  z roz- i 
kazu A m erykanów , k tó rzy  zao- j 
p a try w a li lisynm anow ców  w  | 
broń bakterio log iczną. P rzed- ; 
s taw icie le U S A  n ie je d n o k ro t- ] 
nie g ro z ili na rodow i koreańskie 
mu, bohatersko walczącemu 
przeciw ko agresji am erykań­
sk ie j użyciem  bom by atom owej 
i  b ro n i bakterio log iczne j. Idąc 
w  ślady rozgrom ionych i  po tę­
p ionych przez ludzkość .japon- 
-skich zbrodn ia rzy  w o jennych, 
Mac A r th u r,  R idgw ay i ich po­
m ocnicy spe łn ili tę  groźbę, sto­
sując broń bakterio log iczną.

Jak u s ta liła  ekspertyza le­
karska, w o jska  am erykańskie  
podczas odw ro tu  z K o re i Północ 
nej w  g ru dn iu  ub. ro k u  rozpo-

Dziennik „Prawda“ 
o obchodach 

Dnia Hutnika w Polsce
(d) M O S K W A  (PAP).

(f) NO W Y JO R K  (PAP). — 
Z Panam y donoszą, że wzmaga 
się tam  opór ludności p rzeciw ko 
d y k ta to ro w i A ria sow i, k tó ry  do 
ko n a ł osta tn io  zamachu stanu, 
rozw iąza ł Zgrom adzenie N a ro ­
dowe i  zn iósł konsty tuc ję  z 
1946 roku . Zam ach stanu został 
dokonany przez A riasa po od­
rzuceniu przez Zgromadzenie 
p ro je k tu  us taw y skierowanej 
p rzec iw ko  kom un is tom  i  innym  
działaczom  postępowym .

Na znak pro testu  przeciw ko 
zniesieniu k o n s ty tu c ji robo tn icy  
P anam y og ło s ili powszechny 
s tra jk . Do s tra jk u  p rzy łączy li 
się urzędn icy  państw ow i. W  no­
cy z czw a rtku  na p ią tek  w  P a­
nam ie w y b u c h ły  gw a łtow ne w a ł 
k i  pom iędzy p o lic ją  a m an ife ­
stu jącą p rzec iw ko  te rro ro w i 
A riasa  ludnością . Są liczne 
o fia ry .

W dniach 3 - 5  czerwca odbędzie się w M D  
referendum ludowe przeciw 

remilitaryzacji Niemiec
Przemówienie wicepremiera Ulbrichla na posiedzeniu Izby Lndowei

W Budapeszcie rozpoczęły się obrady 
Komitetu Wykonawczego MOD

(f) B E R L IN  (PA P). —  W  środę odbyło się 10 plenarne po­
siedzenie Izby Ludowej NRD, poświęcone sprawie przepro­
wadzenia referendum  ludowego przeciwko rem ilitaryzacji 
Niemiec. Na posiedzeniu wygłosił przemówienie wiceprem ier 
W alter U lbricht.

(T) B U D A P E S Z T  (PAP). W
siedzibie Z w ią zku  D z ienn ika rzy 
W ęgierskich rozpoczęły się w  
czw artek po po łu dn iu  obrady 
K om ite tu  W ykonawczego M ię ­
dzynarodow ej O rgan izac ji Dzień 
n ika rzy  (MOD).

Na porzgdku obrad f ig u ru ją

następujące spraw y: re fe ra t De­
rek  K a rtu n a  „D z ienn ika rze  w  
walce o p o k ó j" ; re fe ra t prze­
wodniczącego M O D  M aurice  
Herm ana o sy tua c ji m a te ria ln e j 
i  p raw ne j dz ien ika rzy ; spraw o­
zdanie sekretarza generalnego 
J. H ronka.

W ostatnim liście przed śmiercią 
McGee wzywa do walki 

z faszyzmem amerykańskim
(*) NOW 'Y JO R K  (PAP). Żona i łem  tego przestępstwa. O pow ia - 

n iew inn ie  straconego M urzyna  ; dajcie, że p raw dz iw ą  przyczyną, 
McGee przekazała prasie jego ; dla k tó re j oni chcą pozbaw ić 
osta tn i lis t. j m nie życia, je s t ich  dążenie do

McGee pisze: „J e ś li mam u m - j u trzym an ia  M u rzyn ó w  w  ^a rz -

D z ie n n ik  „P ra w d a “  w  kore­
sp o n d e n c ji w łasnej z W arsza­
w y  in fo rm u je  o obchodach 
JDnia H u tn ik a  w  Polsce.

D z ie n n ik  podkreśla , że na 
n a radz ie  p ra co w n ikó w  prze­
m ys łu  hutn iczego, k tó ra  od­
b y ła  się w  C horzow ie , zw ró ­
cono szczególną uw agę na de­
cydu jące znaczenie wszech­
stronnego w yko rzys ta n ia  w  
b u ta ch  p o lsk ich  doświadczeń 
radz ieck ich .

rzec, to chcę pożegnać m atkę, 
żonę i  dzieci i  w szystk ich  ludzi, 
k tó rzy  w iedza, że jes t n iespra­
w ied liw ośc ią  zab ijać człow ieka 
ty lk o  z pow odu k o lo ru  jego skó­
ry.

Wy wiecie, że jestem niewin­
ny. S tale i  stale opow iadajc ie 
ludziom , że n igdy nie pope łn i­

anie n iew o li. N ie uda im  się to, 
je ś li W y i  m oje dzieci będziecie 
kon tynuow ać w a lkę. N igdy  nie 
zapom inajc ie opowiadać im  o 
tym , dlaczego zabito ich  ojca. 
W iem, że spełn ic ie m oją prośbę. 
Pow iedzcie ludziom , że trzeba 
bezwzględnie kon tynuow ać w a l­
kę".

Podkreśla jąc znaczenie apelu
Kongresu w  Essen w  spraw ie 
przeprowadzenia re ferendum  
ludowego oraz s tw ie rdza jąc, iż 
jest ono ca łkow ic ie  zgodne z 
prawem , w icep rem ie r U lb r ic h t 
ośw iadczył, że re fe rendum  ludo ­
we stało się kw e s tia  życia dla 
całego na rodu niem ieckiego, 
gdyż w  Niemczech zachodnich 
k lik a  Adenauera w b re w  w o li na 
rodu zaw arła  z generałem  Eisen 
howerem  i  M ac C loyem  uk ład  
w ym ie rzony  p rzec iw ko  po ko jow i 
i godzący w  egzystencje narodu 
niem ieckiego.

Przeprowadzenie re ferendum  
ludowego —  pow iedz ia ł U lb r ic h t 
—  stało się jednym  z naczelnych 
zadań, gdyż podżegacze w o jen n i 
przekszta łca ją  N iem cy zachodnie 
w  bazę wojenną, w  źród ło mięsa 
arm atn iego i  w  kuźn ię  b ron i.

N aród n iem ieck i —  po dkre ś lił 
m ówca —  pragn ie żyć w  p rz y ­
ja źn i ze Z w iązk iem  Radzieckim  i 
k ra ja m i dem okrac ji ludow ej, k tó  
re udz ie la ją  N iem com  w yda tne j 
pomocy v; walce o jedność na­
rodow ą Niemiec.

W iceprem ier U lb r ic h t zw róc ił 
się w  im ien iu  rządu do Izby  L u ­
dow ej z prośbą o powzięcie u - 
c h w a ły  w  spraw ie przeprow a-

kresie  od 3 do 5 czerwca b r. re ­
ferendum  ludowego przeciw ko 
re m ilita ry z a c ji na rzecz-zaw ar­
cia tra k ta tu  pokojowego.

Po przem ów ien iu  w iceprem ie­
ra U lb r ic h ta  w yw iąza ła  sie o- 
żyw iona dyskusja , w  k tó re j za­
b ie ra li głos przedstaw ic ie le  wszy 
s tk ich  f r a k c j i  Izby  Ludow e j.

Po d ysku s ji Izba Ludow a na 
łączny wnioęek w szystk ich  f ra k ­
c ji uch w a liła  jednom yśln ie  oś­
wiadczenie, w  k tó ry m  akceptu­
je  propozycje rządu w  spraw ie 
przeprowadzenia re ferendum  lu  
dowego w  NRD w  dniach *  — 5 
czerwca .1951 r. I

Rozporządzenie rz ą d u  
NRD

W  w yko na n iu  uch w a ły  Iżby 
Ludow e j N iem ieck ie j R e pu b lik i 
D em okratycznej rząd NRD w y ­
da ł , rozporządzenie w  spraw ie 
przeprowadzenia re ferendum  lu  
dowego przeciw ko re m ilita ry z a ­
c ji N iem iec i na rzecz zaw ar­
cia tra k ta tu  pokojowego z N iem  
cam i w  ro ku  1951. Referendum  
ludowe odbędzie sie na obszarze 
NRD w  niedzielę, 3 czerwca, po­
niedzia łek 4 czerwca i  we w to ­
rek 5 czerwca.

*

chodzą dalsze w iadom ości o po­
zy tyw nych  w yn ika ch  re fe re n ­
dum  ludowego przóciw ko re m i- 
lita ryza c jf, k tó re  —  wobec tam ­
tejszych ciężkich w a ru n kó w  — 
m usi odbywać się stopniowo. 
Przeważająca większość ludno­
ści N iem iec zachodnich odpo­
w iada „ ta k “  na staw iane je j p y ­
tanie. T ak .więc np. w  m ie jsco­
wości M a r l ko ło  R eck linghau­
sen spośrócL 107 pytanych m ie ­
szkańców jedne j z tam tejszych 
u lic  105 w ypow iedz ia ło  się prze­
c iw ko  re m ilita ry z a c ji i  za za­
warciem ' tra k ta tu  pokojowego. 
W jednym  z b loków  w  Huels 
odpow iedzia ło „ ta k “  263 spośród 
292 m ieszkańców, podczas gdy 
24 osoby pow strzym a ły  się od 
głosowania, a ty lk o  5 w ypow ie ­
działo sie za rem ilita ryza c ją . O 
podobnych w yn ikach  donoszą z 
G elsenkirchen, Essen, Bochum  
i  D u isburgu.

W nioski K P D  przeciw  
re m ilita ryza c ji i p rodukc ji 

zbro jen iow ej

(f) B E R L IN  (PAP). —  F rakc ja  
pa rlam entarna K om unistyczne j 
P a r t ii N iem iec (KPD) w  „p a r la ­
m encie" w  Bonn złożyła ' dwa 
w n iosk i, w  k tó rych  domaga się 
un ieważn ienia w szystk ich  zobo­
w iązań rządu zw iązkowego w  
spraw ie re m ilita ry z a c ji N iem iec 
zachodnich oraz na tychm iasto ­
wego zaprzestania w sze lk ie j

wszechn ia ły zarazki ospy wśród 
ludności chw ilow o  okupowanych 
przez nie okręgów  K ore i Północ 
ne j, us iłu jąc  w  ten sposób prze­
rzucić ep idem ię ospy na w o jska 
a rm ii ludow ej i  ocho tn ików  chiń 
skich.

W  ciągu czterech la t po w y ­
zw o len iu  spod okupac ji japoń ­
sk ie j, na te ry to r iu m  K o re i P ó ł­
nocnej nie by ło  an i jednego w y  
padku zachorowania na ospę. 
Natom iast w  po łow ie g rudn ia  
1950 r. oraz w  styczniu 1951 r. 
w yp ad k i zachorowania na ospę 
zanotowano jednocześnie w  k i l ­
ku  okręgach w  7— 8 dn i po w y ­
zw olen iu ich spod okupac ji a- 
m erykańsk ie j. Epidem ia w y b u ­
chła w  mieście .Phenjan, w  p ro ­
w inc jach , pó łnocny i  po łudn io ­
w y Phenjan, K anwon. po łudn io ­
w y Ham gen i Hwanhe. L iczba 
w ypadków  zachorowań na ospę 
szybko w zrasta ła  i  pod koniec 
kw ie tn ia  p rzekroczyła  cy frę  
3.500, w  tym  10 proc. z w y n i­
k iem  śm ierte lnym .

Szczególnie rozpowszechniona 
by ła  ospa w  p ro w in c ji Kanw on, 
w  po łudn iow ym  Ham gen i  w  
Hwanhe t j .  w  p row inc jach , k tó ­
re później n iż inne zostały w y ­
zwolone od okupantów  am ery­
kańskich. W  okręgach, k tó re  nie 
zna jdow a ły  się pod okupacją a- 
m erykańską, n ie  chorowano na 
ospę. N ie zanotowano rów nież 
ani jednego w ypadku  zachoro­
w ania  na ospę w śród żo łn ierzy 
a rm ii ludow e j i  ch ińsk ich  oddzia 
łó w  ochotniczych, k tó rz y  dzięki 
w  porę zastosowanym środkom  
zostali zabezpieczeni przed ep i­
demią ospy.

Na źród ło zarażenia ospą wska 
żuje m. in . fa k t, że w  końcu 
stycznia rów nież w  Japon ii za­
notowano szereg w ypadków  o- 
spy, k tó ra  została tam  zawleczo­
na przez in te rw e n tó w  am erykań 
skich w  Kore i.

Zbrodnicze m etody prowadze­
nia  w o jn y  nie zastraszą m iłu ją ­
cego pokój narodu koreańskie­
go i  nie u ra tu ją  in te rw e n tó w  a- 
m erykańsk ich  przed n ieuch ron ­
ną kieską.

Rząd K oreańskie j R e p u b lik i 
Ludow o -  D em okratycznej jest 
przekonany, iż nowa zbrodnia 
in te rw e n tów  am erykańskich  w  
K ore i, będąca po tw o rn ym  na­
ruszeniem  m iędzynarodow ych 
no rm  prowadzenia w o jn y  i cięż­
ką zbrodnią p rzeciw ko ludzko - 
ści, spotka się z potępien iem  ze 
strony św ia tow e j o p in ii pu b licz ­
nej.

Rząd K oreańsk ie j R e pu b lik i 
Ludow o-D em okra tyczne j doma­
ga się aresztowania i  oddania 
pod sąd M  «: A rth u ra , R id - 
gw ay‘a i  innych  k ie ro w n ik ó w  

| in te rw e n c ji am erykańskie j w  
| K ore i, w in n ych  użycia b ro n i bak 
1 terio log icznej p rzeciw ko c y w il­
nej ludności koreańskie j.

u z b r o j e n i e  Niemiec zaeh»0
dnich.

— .4 gdzie leży różnica, Mr" 
ster Adenauer?

—  W  nazwie.
(,,A a c h e n e r N ac h ric h te n “)

W  ONZ.

ACH E SON: —  K to  ośmiela
twierdzić, że przedstawiciel
Czang Kai-szeka w  ONZ nie re0

prezentuje żadnego k ra ju?  Orf
Stany Zjednoczone to nie k r a j?•*

(R y s u n e k  k u b a ń s k i, za „F r is c h e 1 
W in d “ ).

PO JĘC IE  W A R TO Ś C I

—  Teraz widzic ie, jacy są ko* 
m uniśc i  —  denerwuje  się ame0 
ry k a ń s k i  kapital is ta.  — Kiedti 
m y wrzucam y do morza kawą  
krzyczą, że niszczymy  toartościo0 
we dobra. A le  k iedy oni to Za­
chodnie j Europie wrzucają  o® 
morza naszą broń wartości mi­
lionów do larów  —  to to ma by* 
w  porządku!

( „D ik o b ra z " )

Rezolucja Rady 
Bezpieczeństwa 

w sprawie konfliktu 
izraelsko - syryjskiego
(f) N O W Y  JO R K  (PAP).

9 m aja odbyło się posiedzeń® 
Rady Bezpieczeństwa, poświS' 
cone spraw ie ostatniego k o n flik ­
tu m iędzy Syrią  a Izraele*1*- 
P rzedstaw icie le  S tanów  Z je d n O ' 
czonych, A n g lii, F ra n c ji i Tu1"” 
c ji z łoży li w spó lny p ro je k t re­
zo luc ji, w zyw a jący obie stronZ 
do zaprzestania ognia w  streh 
z d e m j l i t a r y z o w a n e j .

Następnie odbyło się 
wanie nad p ro jek tem  rezolurt 
czterech państw. Za rezolucja 
głosowało 10 delegatów.

P rzedstaw ic ie l ZSRR 
w strzym a! się od głosu. W y j**, 
n il on, że w  pro jekc ie  rezoluCJ
powołano się kc ilka k ro tn ie  n3
poprzednie uchw a ły  Rady Ref

Zmiana granic umożliwi stolicy 
szybsze wykonanie zadań planu 

6-letniego

47 posiedzenie 
następców ministrów 
spraw zagranicznych

r (a) P A R Y Ż  (PAP). — W  śro­
dę pod przew odnictw em  przed­
s taw ic ie la  ZSRR G rom yk i -od­
b y ło  sie 47 posiedzenie zastęp­
ców  m in is tró w  spraw zagranicz­
nych  czterech m ocarstw .

Żaden z p rzedstaw ic ie li trzech 
m ocars tw  zachodnich nie w y ra ­
z ił 'c h ę c i zabrania głosu. P rzed­
s taw ic ie l ZSRR G rom yko s tw ie r 
dz ił. iż  zastrzega sobie prawo 
złożenia oświadczenia na n a ­
stępnym  posiedzeniu, k tó re  w y ­
znaczone zostało 10 maja.

(f) Na str. 1-ej poda jem y w ia ­
domość o pow iększen iu obszaru 
m. st. W arszawy.

Do obsza ru  W a rs z a w y  w łą c z o n o  z
p o w ia tu  i  w o je w ó d z tw a  w a rs z a w ­
sk ieg o : m ia s to  W ło c h y  o ra z  ca łe  
g m in y  O kę c ie  i  W ila n ó w . W łą czon o  
ró w n ie ż  g m in ę  B ró d n o  z w y ją tk ie m  
g ro m a d  B rz e z in y  i G ro d z is k , k tó re  
z o s ta ły  w łą c z o n e  do g m in y  M a r k ij 
W' g ra n ic a c h  w ie lk ie ' W a rs z a w y

! s n o w o la , W yczóT k i o raz  części jr ro -  
m a d : Da w id y ,  D a w id y  P o d u c h o w n e , 

I J e z io rk i P o ls k ie  i J e z io rk i N ow e .
S z c z e g ó ło w y  p rzeb ie g  g ra n ic  m . 

j s t. W a rs z a w y  i  p o w ia tu  w arszaw ­
s k ie g o  na o d c in k u  p oszcze g ó ln ych  

i g m in , g ro m a d  i  części g ro m a d  u s ta li  
| do 1 l ip c a  b r. P rezes R a d y  M in i-  
1 s tró w  w  d ro d ze  za rządzen ia , w y d a -  
j  nego na  w n io s e k  s p e c ja ln ie  p o w o - 
! ła n e j k o m is j i .

Zm iana granic  m. st. W arsza-
z n a jd u je  się ró w n ie ż  obeertife g m in a  i jes t niezbędna d la  w y k o n a -  
W a w e r z w y ją tk ie m  g ro m a d y  M iło -  J , ^  J  ,- ja k ie  staw ia pfzedsna S ta ra , k tó ra  zo s ta ła  w łą c z o n a  do 
g m in y  S u le jó w e k  o raz  z w y ją tk ie m  
g ro m a d y  P o h u la n k a , k tó ra  zo s ta ła  
d o łą czo na  do g m in y  W ią z o w n a .

P o n a d to  z g m in y  B liz n ę  z o s ta ły  
do o b sza ru  m . s t. W a is z a w y  d o łą ­
czone g ro m a d y : C hrzanów ’, G ro ty ,  
G ro ty  - K o lo n ia , m ia s to  ogód  J e ­
lo n e k , O d o la n y  oraz. części g ro m a d :

T akie  za-
nia zadań, 

i stolicą plan 6-le tn i. 
i gadnienia:

ja k  dysponowanie te renam i w7 
sposób zabezpieczający n a jko - 

| rzystn ie jsze ich użytkow an ie  w  
i rozmieszczeniu obiektów7 fab rycz

B e m ow o  i M acie»zysz. z  g m in y  F a - j n y c h ,  o s ie d l i  m ie s z k a n io w y c h ,  
le n ica  -  L e tn is k o  z o s ta ły  w łą c z o n e  ; \ T ip i« *™ « » -
g ro m a d y : B o rk ó w , J u lia n ó w “  Mie- j parK,OW 1 Z ie le ń c ó w , 
dzeszyn , M ie d ze szyn  N o w y , M ie d z e - j j a k  p r o w a d z e n ie  n a  t y s h  t e -  
szyn  W ieś. Radość, W ó lk a  Z e rz e ń - ! r e n a c h  j e d n o l i t e j  p o l i t y k i  b u d ó w 7 
ska. Z agoźdż Ora/, ewf.ści gromad: lane j { n a d z o r u  b u d o w la n e g o  d la

dzenia na te ry to r iu m  N R D w  o- i Z N iem iec zachodnich nad- p ro d u k c ji wo jenne j.

Serdeczne powitanie związkowców koreańskich 
w Centralnej Szkole Zw. Zaw. i w Fabryce 

Samochodów Osobowych na Żeraniu
(f) Dnia 10 bm. Centralną Szkołę Zw . Zaw. zwiedziła 

delegacja związkowców koreańskich, w  której skład wcho­
dzą: zastępca przewodniczącego Zjednoczonych Zw . Zaw. 
K orei Mun D u-daj, w lókniarka —  przodownica pracy Dang 
Ung-sil i Tian U ng-ta j. Delegacji towarzyszył bawiący prze 
jazdem w  Polsce członek Centralnej Rady Wolnych N ie­
mieckich Zw. Zaw. Heinrich Hollender.

Do 1. V. wykonano 
w ZSRR 80 proc. 

rocznego planu sadzenia 
pasów leśnych

o raz  części g ro m n d : 
B ło ta , F a le n ic a , M ic h a lin  i  Z b ó jn a  
G ó ra . Z  g m in y  Ja b ło n n a  zosta.ia do 
obsza ru  W a rs z a w y  p rz y łą c z o n e  g ro ­
m a d y : B ia ło łę k a  D w o rs k a , C hosz- 

c z ó w ka , D ą b ró w k a  G rz y b o w s k a , D ą - j 
b ró w k a  S z lachecka , H e n ry k ó w , \ 

j M a rc e lin ,  N o w o d w o ry . P łu d y , S w id -  i 
r y  S ta re . T a rc h o m in . Tom a«zew . W i­
ś n ie w o  o raz  części g ro m a d : M ic h a ­
łó w  -  G ra b in a  i S zam ocin . Z  g m in y  
J e z io rn a  części g ro m a d  B ie la w a  
i  G a w ro n ie c . Z  g m in y  M a ik i  — czy- j 
ści g ro m a d  Z ą b k i.  Z  g m in y  M ło c in y  i 
— z a lic z o n o  do  W a rsza w y  g ro m a d y : 
G ó rce . G ó rce  N ow e , M ło c in y , M ło ­
c in y  M ia s to -O g ró d , P la c ó w k a , R a­
d io w o , W a w rz y s z e w  w ra z  z lo t n i ­
s k ie m  B a b ice , W a w rz y s z e w  N o w y , 
W aw rzyszeW  S ta ry  o raz  część g ro ­
m a d y  W ó lk a  W ę g lo w a . Z g m in y  
S korosze  — część g ro m a d y  S za m oty , 
zaś z g m in y  F a le n ty  — g ro m a d y : 
G ra b ó w , G ra b ó w e k , Im ie l in ,  K ra -

’ M O S K W A  (PAP). —  Z n a ­
stan iem  w iosny ro zw in ę ły  
się na szeroką skalę w  stepo­
w ych  i  leśno-stepowych re jonach 
eu rope jsk ie j części ZSRR prace 
nad sadzeniem ochronnych pa­
sów leśnych. W  roku  bież. do 
1 m a ja  zalesiono obszar 700 tys. 
ha, t j.  o 55 tys. ha w ięce j niż w  
ty m  sam ym  okresie w  roku  ub. 
Roczny p lan sadzenia ochron­
nych pasów leśnych w ykonany 
ju ż  został w  ponad 80 proc.

*
’ M O S K W A  (PAP). W iosną ro ­
k u  bifeż. brygada trak to rzys tów  
z K uban ia  pod k ie row n ic tw e m  
B un ie jew a  —  Bohatera Pracy 
S ocja lis tyczne j, zobowiązała się 
zaorać każdym  tra k to re m  po­
w ie rzchn ię  nie m niejszą n iż 
1.100 ha (2 -k ro tn ie  w ięcej od 
dotychczasowej norm y) i zapew­
n ić  w ysok ie  p lony wszystk ich 
k u l tu r  ro ln iczych  kołchozu, w 
k tó ry m  brygada ta pracuje.

opanowania chaotycznego i nie 
skoordynowanego budow n ic tw a 
m ieszkaniowego;

ja k  prowadzenie je d n o lite j po­
l i t y k i  m ieszkaniow ej, zm ierza­
jące j do zapewnienia k lasie  ro ­
botnicze j i masom p racu jącym  
w a ru n kó w  m ieszkaniow ych,

—- dadzą się rozw iązać obec­
nie  dz ięk i p rzyłączeniu do W ar­
szawy terenów, stanow iących w  
w iększości osiedla podm ie jsko - 
robotnicze, obszary o luźne j za­
budow ie z dość in tensyw ną go­
spodarką ogrodniczo -  w a rz y w ­
niczą oraz stosunkowo znaczne 
reze rw a ty  zie leni.

„C a łym  sercem jesteśm y z Wa 
m i w  Waszej boha te rsk ie j w a l­
ce z am erykańsk im i najeźdźca­
m i — m ó w ił w ita ją c  delegacje, 
słuchacz szkoły K az im ie rz  L isz ­
ka. Zdajem y bow iem  sobie spra 
we, że lin ia  Waszego fro n tu , to 
lin ia  fro n tu  poko ju  i  n iepodleg ło 
ści innych narodów. W ie rzym y 
n iezłom nie, że w o jna , ja ką  p ro ­
w adzicie w  obronie swej ojczyz 
n y  zakończy się w ie lk im  zw y ­
cięstw em  nad im p e ria lis tyczn y ­
m i grabieżcam i".

W  k ró tk im  przem ów ien iu M un 
D u -da j zapoznał zebranych z 
bohaterską w a lką  o wolność na 
rodu koreańskiego oraz z ro lą  
zw iązków  zawodowych w  akc ji 
udzie lan ia pomocy walczącej na 
froncie  a rm ii.

P rzem ów ienie przeryw ane b y ­
ło w ie lo k ro tn ie  O krzykam i na 
cześć Generalissim usa S talina , 
wodza ludow e j K o re i ' —  K im  
Ir-sena  oraz o k rzyka m i na cześć 
pokoju i m iędzynarodow ej so li­
darności k la sy  robotn icze j.

Po po łu dn iu  goście koreańscy 
spo tka li się z załogą F a b ry k i 
Samochodów Osobowych na Że­
ran iu . Ze szczególną serdecz­
nością p o w ita li oni Tadeusza Wa 
locha —• k ie ro w n ika  przodu jące j 
m łodzieżow ej brygady, nazwanej 
im ien iem  „W alczącej K o re i“ .

I pieczeństwa, a przy  g łosowań 
! nad n im i delegacja radzieok 
I w strzym a ła  się od głosu.

N o ta t n i k  a g i ta to ra  poko iu

Nowy Wehrmacht — groźba 
dla pokoju

, Z w ią zk o w c y  włoscy  
i  rum uńscy

zw ied za ją  łódzkie fa b ry k i
(f) O s t a t n io  b a w i ła  w  Łodzi 

7 - o s o b o w a  g r u p a  p r z e d s t a w ic ie ­
l i  w ło s k ic h  i  r u m u ń s k ic h  z w ią z ­
k ó w  z a w o d o w y c h ,  k t ó r a  p r z y b y  
la  d o  P o ls k i  w  z w ią z k u  z o h c h o -  
d e m  ś w ię ta  1 M aja.

Goście zw iedz ili zakłady p ra ­
cy p rzem ysłu  bawełnianego im . 
Róży Luksem burg  w 'Ł o d z i i  im . 
I  D y w iz ji Kościuszkowskie j.

D n i ośw ia ty , k s ią ż k i i  p ra sy

Trzy kina wiejskie otwarto wr województwie
zielonogórskim

(f) W  dalszym ciągu napływ ają z całego kra ju  wiadomości 
o urozmaiconym przebiegu tegorocznych D ni oświaty, książ­
k i i prasy.

W kilku zdaniach
N O W E  P R O W O K A C JI!  

F A S Z Y S T Ó W  G R E C K IC H  
I  J U G O S Ł O W IA Ń S K IC H

(t) T IR A N A  (P A P ). M in is ters tw o  
s p ra w  z a g ra n ic z n y c h  A lb a ń s k ie j Re­
p u b l ik i  L u d o w e j s k ie ro w a ło  do  rzą ­
d u  ju g o s ło w iu ń s k e ig o  n o tę  p ro te  -  
s ta c y jn ą , w  k tó r e j  p rz y ta c z a  s w y ­
p a d k ó w  n a ru s z e n ia  o bsza ru  po  - 
w ie trz n e g o , in te g ra ln o ś c i t e r y to r ia l ­
n e j i  te r y to r ia ln y c h  w ó d  A lb a n i i  w  
o k re s ie  5 — 30 k w ie tn ia  br. przez 
ju g o s ło w ia ń s k ie  s i ły  z b ro jn e .

Je dn o cze śn ie  rz.ąd a lb a ń s k i wy­
s to so w a ł do  O N Z  p ro te s t r. 
p o w o d u  l ic z n y c h  w y p a d k ó w  
p o g w a łc e n ia  te r y to r iu m  A lb a n i i  
p rzez  m o n a rc h o  -  fa s z y s tó w  g rec  -  
k ic h . -

Z W T 2 K A  CYN W AUSTRTT

W IR P F N  (P A P ). W  e tąru  »»t»t - 
nich j-ch tygodni aattąpUa w A u -

ś t r i i  dalsza z w y ik a  e«n. W y ro b y  gu­
m owe z d ro ż a ły  o 10 — 25 p ro c ., o b u ­
w ie  o 0 — 15 p ro c ., n a fta  i  z a p a łk i 
o 10 proc.

IN S P E K C J A  E IS E N H O W E R A  
W  H O L A N D II

( f)  H A G A  (P A P ). D o H o la n d ii 
p r z y b y ł o s ta tn io  n a c z e ln y  dow ódca  
„ a t la n ty c k ic h “  s i ł  z b ro jn y c h  gen. 
E ise n h o w e r.

S T R A J K  M E C H A N IK Ó W  
O K R Ę T O W Y C H  W  FIN LANDn

H E L S IN K I (P A P ). R ząd f iń s k i  p o ­
s ta n o w ił zakazać k o n ty n u o w a n ia  
s tra jk u  m e c h a n ik ó w  o k rę to w y c h  że­
g lu g i p rz y b rz e ż n e j. W  o d p o w ie d z i 
na to  zw iązek  z a w o d o w y  m e ch a n t - 
k ó w  ośw iadczył, że m a za m ia r  ro z ­
szerzyć s t r a jk  ró w n ie ż  na s ta tk i  o b ­
sługuj ąee żeglugę oceaniczną.

W  w o j. z ie lonogórskim  urucho  
m iono w  zw iązku z D n iam i trzy  
nowe k in a  w ie jsk ie . K in a  te w y ­
posażone są w  na jnow ocześn ie j­
szy sprzęt p ro d u k c ji radzieck ie j.

Z M P -ow cy  z w o j. poznańskie­
go o rgan izu ją  w y jazdy  do PGR 
i  spó łdz ie ln i p ro du kcy jnych  z bo 
gą tym  program em  sztuk te a tra l­
nych  ’ występów  taneczno -  m u ­
zycznych.

M uzeum  Narodowe w  Pozna­
n iu  o tw o rzy ło  w swej placówce 
f i l ia ln e j w  R oga lin ie  w ystaw ę 
dokum entów , ry c in  i książek z 
okresu Oświecenia.

L ite ra c i k rakow scy  b io rą  u - 
dz ia ł w  licznych  spotkaniach z 
czyte ln ikam i. W yruszy ł rów nież 
w  teren zespół tea tru  „G ro teska “ 
k tó ry  da ł ju ż  w  zakładach p ra ­
cy i gromadach wie.rskicn 15 
przedstaw ień kuk ie łko w ych .

ż  in ic ja ty w y  śląskiego oddzia 
łu  TPPR w  K atow icach zorga­
nizowano 15 w ys taw  ks iążko­
wych. W ystaw y te p rzyczyn iły  
się znacznie do po pu la ryza c ji 
przodujące] lite ra tu ry  radzie­

ck ie j. S ląsld oddzia ł TPPR  og ło­
s ił równocześnie kon ku rs  na re ­
cenzję z książek radzieckich.

O twarta w  Łódzkim  Muzeum
P rzyrodn iczym  w ystaw a pn. „Ro 
zwój życia na z iem i“  zapoznaje 
zw iedza jących z, teo rią  ew olu - 
ijo n izm u  w  różnych dziedzinach 
nauk p rzyrodn iczych.

Państwo pomaga chłopom w akcji 
melioracyjnej

(f) W  ub. r. pęd ję ty  został z
in ic ja ty w y  chłopów „czyn m e- 
lio ra c v in v “ . k tó rv  n rlio ra c y jn y “ , k tó ry  p rzyczyn ił się 
do ponadplanowego w ykonan ia  
w ie lu  robót wodno m e lio ra ­
cy jnych . C h łop i w y k o n a li kon­
serw acją is tn ie jących ju ż  lub 
w yb ud ow a li nowe urządzenia na 
obszarze 835.828 ha. , W artość 
w ykonanych prac w yn ios ła  72 
m ilio n y  zł.

Również w  bieżącym  ro ku  w 
w ie lu  grom adach p o d ję li się 
ch łop i w ykonać poważne prace 
m e lio racyjne. A b y  im  dopomóc 
w  w yko na n iu  zobowiązań, za­
pew nić stałą opiekę fachową ze 
s trony  personelu technicznego, 
ja k  rów n ież  postaw ić do ich  d y ­
spozycji konieczne m aszyny i

narzędzia —  M in is te rs tw o  R o l­
n ic tw a  i RR postanow iło w łą ­
czyć prace zadeklarowane przez 
chłopów  do p lanu  i w  tym  celu 
przy  pom ocy terenow ych rad 
narodow ych zorganizować „a k ­
cję m e lio ra cy jn ą “ .

Zagadn ien iu tem u poświęcona 
by ła  10 bm. specjalna kon fe ren­
cja- prasowa w  M in is te rs tw ie  
R o ln ic tw a  i RR, w  k tó re j w z ią ł 
udz ia ł m in is te r Dąb K ocio! oraz 
w icem in is te r Dom ański.

W  czasie kon fe ren c ji p o in fo r­
m owano, że tegoroczna „akc ja  
m e lio ra cy jn a “  zaplanowana jest 
na dwa okresy od 10 m a ja  do 
10 lipca, i  od 10 września do 10 
października.

Gdy my usuwamy ślady h it­
lerowskiego barbarzyństwa, w 
Niemczech zachodnich inten­
sywnie wskrzeszany jest upiór 
hitlerowskiego ludobójstwa.

Rem ilitaryzacja Niemiec za­
chodnich jest już teraz faktem, 
lakiem  ponurym, haniebnym, 
ale realnym.

W  różnych częściach Trizo- 
nii Am erykanie i Anglicy bez 
przerwy tworzą i szkolą za- 
chodnio-niemieckie jednostki 
wojskowe. Jednostki te wystę­
pują pod najrozmaitszymi na­
zwami, jak  np. „oddziały służ­
by pracy“, albo „policji“, nie­
mniej jednak nawet politycy 
amerykańscy niejednokrotnie 
przyznali, że chodzi o nowy 
Wehrmacht. Według zacliod- 
nio-nicmicckich danych, orga­
nizacje m ilitarne w Trizonii o- 
bejmowaly na początku marca 
br. 456 tysięcy osób. ,

Jednocześnie Am erykanie od 
bndowują hitlerowska L u ft-  
waffe, tworzą zamaskowany 
hitlerowski sztab generalny.

Zachodnio - niemiecki prze­
mysł przestawiony jest całko­
wicie na produkcję wojenną. 
Już w końcu 1950 roku, prze­
szło 100 wielkich zakładów w 
Trizonii produkowało tąnki, 
sprzęt artyleryjski, części do 
samolotów, amunicję i mate­
ria ły  wybuchowe — w tym  
również gazy trujące.

Ze strony niemieckiej k ieru ­
ją  rem ilitaryzacja znani h itle ­
rowscy zbrodniarze wojenni, 
korzystający ze specjalnych 
względów Waszyngtonu i ściśle 
współpracujący z Am erykana­
mi. Wystarczy wymienić takie 
nazwiska jak Mansteiu, Krupp  
czy Rundstedt. Generał Gude- 
rian jest oficjalnym doradcą j 
wojskowym rządu USA, gene­
ra ł Schwerin — faktycznym | 
ministrem wojny w rządzie A - ! 
dcnaucra. Zbrodniarzami ese- i 
sowskimi Am erykanie obsa­
dzają stanowiska oficerskie w  
odrodzonym Wehrmachcie.

By zachęcić niedobitki h itle- | 
rowskie do udziału w nowym  
Wehrmachcie. Am erykanie o- 
raz przywódcy typu Adenauera 
i Schumachera posługują się 
najpodlejszą hitlerowską pro­
pagandą, usiłują zatruć lud ­
ność Trizonii jadem szowini­
zmu, propagandy antyradziec­
kie j i antypolskiej. R em ilita­
ryzacja odbywa stę pod ha­
słami odwetu, Draug nacb O-

step, wojny na wschód od ^
s ły .

Remilitaryzacja Trizonii oiWzatem śmiartelną 8r -he 
ikoju, śm iAtelną gr°2

zd*

znacza 
dla poh 
dla Folski.

Z niebezpieczeństwa tego ■ 
ją sobie sprawę wszystkie *  
rody. We wszystkich k ra ja_y 
szczególnie w krajach Eur^P^
odbywają sie masowe . , 
przeciw rem ilitaryzacji TH* 
nii. Przykładem takiej og‘óU* 
narodowej akcji jest odby'* . 
jące się. we Francji referenda 
ludow'e przeciw rcm ilitar5 '*j 
cji Trizonii. Bardzo ostra  ̂
masowa jest walka przeci^ x . 
m ilitaryzacji w samych N'*e 
czech zachodnich.

Szerokie rzesze
stwa zarfodnio-niemiccK

. . _ _ • - 110" /zdają sobie sprawę, że n? ú n 'c .płany wojenne mogą p rIJ^!)li"
narodowi niemieckiemu

s tr» 'wojnę bratobójcza i nowTa sl 
szliwą katastrofę. . „ii

Bojownicy o pokój w  T r)*® 
mają mocne oparcie w  rza 0- 
Niemieckiej Republiki'. , . . i , :nrO'kratycznej. który pod »
nictwem prezydenta W ilhc „
Piecka niezłomnie walcz!' 
jednolite, pokojowe, dem0 
tyczne Niemcy. '

I I  Światowy Kongres 
ju  w Warszawie oraz 
sesja Światowej Rady 
ostrzegły ludzkość przed
tiym niebezpieczeństwem. l cjił 
przedstawia rcm ilitary  
Trizonii i wskazały na ^or, ĝ<i 
nc środki do zwalczania 
niebezpieczeństwa. ^

Akcja podpisów pod •AłL p ic 
Pokoju ma doniosłe zna^0tH* 
dla w alki przeciw odbuo. 4 „
nowego Wehrmachtu.
zawarcie Paktu Pokoju 0 ,g(!, __ \ \e ’ .carstw oznacza bowiem ta'
o nawrót do polityki wsP°
Cy międzynarodowej, a „¡jg' 
samym o zaprzestanie r<!Il,rgp'< 
ryzacji Trizonii. o u»8 nLTódLIl AIIZ.MIUI. ”  ■ U 0 1
zbrodniarzy hitlerowskie»' ¡o* 
,________- • nO»tworzenie jednolitych, P°
wych Niemiec.

Każdy polski podpis 9 
pclem Pokoju jest 73 eci't 
płomiennym protestem '’ ’^no8 
rí'miTifnryz.arii NicmlCC

y

nich, jest protestem p yg»8 
zbrodniczej polityce »w . „yO8 
sltie(i imperialistów. z*1' 0 i1*1 
zaciekłych wrogów n!,/ . ‘l icr°8,/ 
skiego —  krwawych W
skich katów,

i l
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Aby maszyna ruszyła 
jeszcze przed Narodowym 

Plebiscytem Pokoju
■— P raw dz iw y  to przecież

tvstyd — m ów iłem  sobie — że­
by w  tak  dużej, zm echanizowa- 
nej  fabryce ja k  „M irk ó w “  is tn ia  
*a praca, k tó rą  w ykonu jem y, w  
taki sam sposób, ja k  to jeszcze 
robili nasi o jcow ie, k tó re j sta­
ry. ręczny system ham u­
ją nam p rodukc ję  i w dodatku

szkodzi ludzkiem u zdrow iu . 
Skoro ze starych szmat, ścin­

ków ln ianych  i bawełnianych 
i  Wody rob ić  można tak  szla­
chetne ga tunk i papieru, ja k  np. 
b ibu łka  papierosowa — myślą-* 
wm da le j — dlaczego nie moż- 
na by łoby skonstruować maszy­
ny, k tó ra  by  rów n ie  dokładnie, 
|ak teraz tow . Latoszek, nasyca­
ła celulozę ługiem ,a rob iła b y  to 
^bacznie szybciej i  tan ie j?

Wąskie gardło naszej 
t* fabryki

Ługow anie celulozy, a w ięc 
basycanic je j 25-proc. roz tw o­
rom sody kaustycznej, odbywa 
si<5 dotąd w  naszych zakładach 
^  następujący sposób: ze stosu 
ułożonych na dw ie  części a rk u - 
sry  celulozy rob o tn ik , „u zb ro - 
•^°ny'‘ w  d ług ie  rękaw ice, ch w y ­
ta d ru c ia nym i szczypcami jeden, 
*anurza go w  wanience z łu -  
Siem, odkłada na bok, chw yta  
następny arkusz, zanurza go, od­
ja d a  l znowu bierze następny.

Narastającą stertę  in n y  ro ­
botn ik ła du je  na wózek i  prze­
wozi do „ho le nd ra “ , t j.  urządze- 
j 113, gdzie zługowana ju ż  ce lu­
j ą  poddana zostanie proceso­
w i bielenia. Stąd prze jdz ie  do 
Daszyn, k tó re  przerob ią ją  na 
b^rgamin, względnie— po p rze j- 
cib dodatkow ych procesów tech 

b°i°g icznych — na wysokoga- 
m nkową b ib u łę  atram entow ą.

^P isany system ługow an ia  w y 
“ 'aga w ięc pracy trzech ludz i: 
b a d a ją ce g o  arkusze celulozy 
fta dw ie części, zanurzającego je 
W iugu i tego, k tó ry  gotowe już  
bkusze przew iezie do „ho le n - 
. r a". Łączna praca tych  trzech 

pozwala na ługow an ie 700 
§ .celulozy dziennie.

^ ^ d  dawna ju ż  oczy całej fa -  
, ryk i zwrócone b y ły  na ten w ła - 
"b.16 dział p racy: od szeregu 

lesięcy s tanow ił on wąskie 
gardło p ro d u k c ji pergam inu, sta

. Zagrażał w yko n yw a n iu  p la - 
“ OW.

fachowiec, zw iązany z 
"  U rkowem “  od 30 z górą la t, 

mdziałem, że p rzy  te j metodzie 
bgowania p rodukc ja  pergam inu 

*b leć będzie ciągle.
Bo jakże: z ługowaną celulozę 

bfzerabia się w yłącznie w  spo- 
*°b m echaniczny (w  ca łym  p ro - 
cesie nie ma an i jednego ogni- 
Wa ręcznego), podstaw owy zaś 
6urow iec —  celulozę „z w y k łą “

Przygotow uje się do p ro - 
fikc ji, a w ięc • ługu je , m e- 
bą tak  starą i m ało w y -  

a jbą, ¿e na jb a rdz ie j na - 
, et o fia rna  i  sum ienna praca 
^ a r z y s z y :  Grądzicla., B o jań - 

•yka i  Latoszka nie może spro- 
ac zapotrzebowaniu, 

.d łu g o trw a łe  ręczne ługow an ie 

badt°Zy ma ^eszcze ł Gdną P°~0 cechę ujem ną: jes t dla

^ łk o
SOCę

°b u ją c y c h iją  rob o tn ików  nie
bardzo uciążliw e, ale w y -

biezdrowe zmusza do

Władysław Kulczyk
R a c jo n a liz a to r  — k ie r o w n ik  

p ro d u k c j i  fa b r y k i  ,,M ir k ó w “

wielogodzinnego przebyw ania w  
oparach ługu.

Powstał p ro je k t maszyny
D ługo nad tym  w szystk im  m y­

ślałem.
Jako k ie ro w n ik  p ro d u kc ji, 

w spółodpow iedzia lny za w y k o ­
nanie p lanów  i te rm inow e w y ­
w iązyw anie się naszej fa b ry k i z 
zaw artych um ów. starannie i 
szczegółowo badałem m ożliwości 
z likw id o w a n ia  fa ta lnego w ą ­
skiego gardła.

U w ażnie zacząłem obserwo­
wać pracę wszystkich naszych 
maszyn. Znałem  je n iem a l od 
dziecka, teraz jednak p a trzy ­
łem  na nie in n y m i oczami.

Może ługow anie przeprow a­
dzać będzie można w  k tó rym ś 
z is tn ie jących  urządzeń?

Bliższe obserwacje w ykaza ły, 
że nie. Żadne z n ich  n ie  nada­
w a ło  się też, n iestety, do ew en­
tua lnego przekonstruow ania.

Tu trzeba zupełn ie now e j m a­
szyny... — stw ie rdz iłem  wresz­
cie— maszyna ta składać się m u 
si przede w szystk im  z wanny. 
Nad n ią  umieszczę ruchom ą ta ­
śmę z uchw ytam i... A lbo , nie, 
dw ie  taśmy, jedna nad drugą, 
umocowane na obracających się 
w a łkach , m iędzy k tó re  będzie 
się k ła d ło  arkusze celulozy. 
Ruch ob ro tow y w a łków , w p ro ­
w adzający w  bieg taśm y, będzie 
je  przeciągał przez w annę z łu ­
giem  i  dalej... Co dale j? N a jle ­
p ie j by łoby, żeby m aszyna m o­
gła z ługowaną ju ż  celulozę do­
starczać w p ros t do „ho lend ra “ ...

To ju ż  n ie  nastręczało w ię k ­
szych trudności. Z  te j s trony 
wanny, z k tó re j taśm y w yrzu ca ­
ły  nasycone ług iem  arkusze, u - 
m yś liłem  zainsta lować transp o r­
ter, k tó ry  będzie w rzu ca ł ce lu­
lozę bezpośrednio do „ho le nd ra “  
b ielarskiego.

P ro je k t ju ż  b y ł. W iększą tru d ­
ność spraw ia ło  m i —  jako  nie 
fachow cow i w  te j dziedzin ie —  
w yraz ić  go w  fo rm ie  rysunku . 
Przyszedł m i jednak  z pomocą 
jeden z naszych techn ików  — 
tow. P aw ło w sk i: w yko na ł po­
trzebne plany, po czym  wspóln ie  
sporządziliśm y opis k o n s tru k c ji 
i  sposobu dzia łan ia  pro jektoy<k- 
nego urządzenia.

O to w y ją te k  z opisu, k tó ry  
w ys ła łem  następnie do Centr. 
Żarz. Przem. Papierniczego:
....K o n s trukcy jn e  rozw iązanie u -
rządzenia je s t proste i  pom yśla­
ne tak , aby m og ły  je  wykonać 
m ie jscowe w arszta ty  m echanicz­
ne: w anna może być zrob iona z 
2-m m  b lachy żelaznej, w a łk i 
stare i  do urządzeń fabrycznych 
ju ż  nieużyteczne posiadamy w  
dostatecznej ilości, ja ko  taśm y 
służyć mogą zużyte, a naw et po­
dz iuraw ione sita maszyn pap ier 
niczych. Koszt w ykonan ia  ca­
łego urządzenia nie będzie prze­
kracza ł 3 tys. z ło tych...“

Zamiast czterech dn i —
4— 6 godzin, zamiast trzech 

ludz i —  jeden
P ro je k t maszyny do ługow a­

n ia  po w ita ła  nasza m iejscowa 
kom is ja  usprawnień, a potem 
cała fa b ryka : dyrekc ja  naczel-

na i techniczna, podstawowa or­
ganizacja p a rty jn a  i  wszyscy to ­
warzysze -  rob o tn icy  —  z ulgą 
i radością. W ie lok ro tn ie  składa­
no m i g ra tu lac je , szczegółowe o- 
b liczenia w ykaza ły  bowiem , że 
ługow anie 16 bel (ok. 2.400 kg) 
celulozy trw a ć  będzie —  po za­
ins ta low an iu  m aszyny — za­
ledw ie 4 — 6 godzin, podczas 
gdy dotąd ciągnęło się przez 
cztery pełne dn i robocze. W yko­
nyw ać je  może ponadto jeden 
robo tn ik , gdy dotąd wym agało 
za trudn ien ia  3 robo tn ików .

Korzyści, płynące stąd dla fa ­
b ry k i są w ięc w ie lo rak ie , bo­
w iem : dz ia ł p ro d u k c ji pe rgam i­
nu przestanie napotykać na tru d  
ności w  w yko nyw a n iu  p lanów  
p rodu kcy jnych  z powodu b raku  
podstawowego surowca; koszt 
ługow an ia 1 kg celu lozy obniży 
się z 7 groszy do 0,2 g ro ­
sza; zainsta lowanie m aszyny po­
zw o li przesunąć 2 ro b o tn ikó w  do 
innych dzia łów  p ro d u k c ji;  po­
p ra w ią  się w  poważnym  stopniu, 
dz ięk i ca łkow item u w y e lim in o ­
w a n iu  ręcznego k o n ta k tu  ro ­
bo tn ika  z ługiem , w a ru n k i zdro 
wotne, w  ja k ic h  dotąd praca 
się odbywa.

Mój udział w  walce 
o pokój i o plan

Z kon s tru kc ją  i  za insta low a­
niem  maszyny czekamy jedyn ie  
na ostateczne zatw ierdzenie p ro ­
je k tu  przez nasz C en tra lny  Za­
rząd. Chcie libyśm y, aby nade­
szło m oż liw ie  szybko.

Im  prędzej bow iem  maszyna 
ruszy, tym  lepsze będą pod ko ­
niec ro k u  w y n ik i p racy naszego 
zakładu, tym  lep ie j z rea lizu jem y 
zalecenia V I  P lenum  K C  naszej 
P a r t ii w  dziedzinie obniżenia 
kęsztów w łasnych p ro d u kc ji, 
ty m  w iększy będzie nasz w k ła d  
w  w ie lk ie  dzieło poko ju  i  budo­
w y  potężnego przem ysłu w  P o l­
sce.

Wagę tych  zagadnień rozu ­
m iem y wszyscy dobrze. Rozu­
m iem  ją  zwłaszcza ja  —  dziś 
k ie ro w n ik  p ro d u kc ji „M irk o w a “ , 
w ysun ię ty  na to stanow isko z 
pe łn ione j poprzednio fu n k c ji 
zm ianowego — w  dowód zaufa­
nia  naszej w ładzy lu do w e j do 
m oich k w a lif ik a c ji zawodowych, 
do m nie —  jako  członka p a r t i i 
i  starego robociarza „M irk o w a “ .

Rozum iem  ją , gdyż w iem , że 
w  w arunkach, w  ja k ic h  praco­
wałem  przed w o jną , n igdy nie 
za jm ow a łbym  takiego —  ja k  
dziś — stanow iska i  n igd y  nie 
m óg łbym  w  pe łn i w ykorzystać 
swych zam iłow ań k o n s tru k to r­
skich i  rac jona liza to rsk ich  bez 
szkody dla  towarzyszy •— ro b o t­
n ików , k tó rych  w yrzucono by w 
konsekw encji na b ru k . N igdy 
nie m ia łbym  też możności sta­
łego podnoszenia swych k w a li­
f ik a c ji zawodowych i  ta k  pe ł­
nego udzia łu  w  pracy po litycz ­
nej i społecznej — w  budowie 
lepszej przyszłości d la  całego 
narodu — ja k  obecnie.

D latego też chcia łbym , aby 
m o ja  maszyna, k tó re j p ro je k t z 
taką troską i s taran iem  w yp ra ­
cowałem, ja k  na jp rędze j mogła 
ruszyć, jeszcze przed w ie lk im  
N arodow ym  P lebiscytem  Poko­
ju , aby m ogła ja k  na jprędzej 
przynieść korzyśc i fabryce, prze 
m yś low i papierniczem u i całej 
naszej gospodarce narodowej.

robotników budowlanych z Francji 
do budowniczych Warszawy 

i Nowej Huty
^ L o tn ic y  1 p racow n icy b u - 

y ia n j z F ra n c ji p rzes ła li za 
b a r tn ic tw e m  CRZZ lis t  do 

^ n ic z y c h  N ow ej H u ty  i 
$Za"T r. w  k tó ry m  dzięku jąc 

r u J^e s ła ne  in fo rm a c je  o w a - 
k  ^  życia i  p racy ro b o tn i-  

Bu; ."^o w ia n y c h  w  Polsce, op i- 
, jednocześnie swoją trag icz - 

ty c^'VKiację ekonom iczną i  p o li-

L is t  swój robo tn icy  i  p racow ­
n icy  budow lan i F ra n c ji kończą 
s łow am i: „N iech żyje n ierozer­
w a lna  p rzy jaźń  francu sko -p o l­
ska! Życzym y na rodow i po lsk ie ­
m u dalszych pe łnych sukcesów 
w  jego marszu do socja lizm u.“ 

L is t-  podp isa li przedstaw icie le  
11 oddzia łów  zw iązków  zawodo­
wych, należących do F ederac ji 
B ud ow n ic tw a  i  Robót P ub licz ­
nych (CGT).

Wizyta niemieckich filmowców 
w Polsce

hrtj W arszaw y p rz y b y li 10 
JąCy artyśc i f ilm o w i, od tw arza - 
duię .?‘ówne ro le  w  f ilm ie  p ró ­
b u j 1 NRD, zrea lizow anym  na 

sztuk i Leon,a K ru c z - 
. eS° „N ie m cy" —  U rsu la  

teży 1 E dw ard W in te rs te in , oraz 
k farJjr  tego f i lm u  —  Georg C.

brzęjfj' p o w ita li na dw orcu 
h rac staw icie le K o m ite tu  W spół 

k u ltu ra  ln e i z zagranica 
P°*scy a rtyśc i f ilm o w i. O -

becny b y ł rów nież Szef M is j i 
D yp lom atyczne j NRD, ambasa­
dor F ry d e ry k  W olf.

A rty ś c i n ie in ieccy będą obec­
n i na uroczystym  pokazie f ilm u , 
k tó ry  odbędzie sie w  W arszaw ie 
w  dn iu  11. bm.

W  czasie swego k ilk u d n io w e ­
go pobytu  w  Polsce goście n ie ­
m ieccy nawiaża k o n ta k ty  z 
p rzedstaw ic ie lam i polskiego f i l ­
m u i te a tru  w  W arszaw ie, K ra ­
kow ie  i- Łodzi.

hena Petniak, Jadwiga Walczak 
i Leon Borowski -  najlepsi 
współzawodnictwie robotników 

przędzalni
n i? Pl^ zaw°c!mctw 0 o

^ I h i k r  155261

m ia - 
p rządk i i  przę-

St
b;

htai a °b.ięło w  I  k w a rta le  br 

fbb ,  t j.  przeszło
Wszystkich

Przędzalni
Głć.. nefi0 w  Polsce.

rob o tn ików  
9 tvs. o- 

przem ysiu

t f  K om is ia  W spółzawod- 
t , r , racv Przy Żarz. G ł. Zw.

s*C:
b l t n n y  ty tu ł

W),°kn ia rzy . przyznała
s ' »N aj lep
, az h= „JVs*u bawełni

.Najlepszej prząd
lanego o-

Pieniężna w  w yso- 
® zb Prządce Zakł.

Przem. Bawełnianego w P ab ia ­
nicach Iren ie  Petn iak. Osiągnę­
ła ona najwyższą t  w ydajność 
pracy oraz najlepsza jakość p ro ­
dukow ane j przędzy.

D w ie rów norzędne nagrody 
po 1.000 zł. przyznane zostały 
na jlepszej prządce z przędzalń 
cienkoprzędnych — Jadw idze 
W alczak z ZPB im . H a n k i Sa­
w ic k ie j w Łodzi oraz najlepsze­
m u p rzedza ln ikow i przędzaln i 
odpadkowych Leonow i B o row ­
skiem u z ZPB w  Krosnow icach 
na D o lnym  Śląsku.

Nowoczesną chłodnię 
uruchomiono 

przed terminem dzięhi 
zobowiązaniom 

1-majowym
(f) W  d n iu  9 bm. załoga b y d ­

goskiego Przem ysłowego Z jed ­
noczenia Budow lanego, rea lizu ­
jąc  swe zobow iązania 1-m a jo ­
w e j oddala do uży tku  chłodnię 
na m iesiąc przed term inem .

Całe je j urządzenie m. in. po­
tężne sprężark i am oniakalne 
dotychczas im portow ane z za­
g ran icy  w ykonane zostały w  
k ra ju . Dużą uwagę zwrócono 
na urządzenia socjalne i  h ig ie ­
niczne, nie is tn ie jące p raw ie  zu­
pe łn ie  w  chłodniach w  okresie 
kap ita lis tycznym . Na I  piętrze 
bu dyn ku  zna jd u ją  się u m y w a l­
nie, łaz ienk i, na trysk i, szatnia i 
sto łówka, a w  budynku  ad m in i­
s tracy jn ym  m ieści się_ piękna, 
ęstetycznie urządzona św ietlica .

Wiosenny skup 
-ziemniaków 
dobfbga końca

(d) W iósenny skup z iem nia­
ków , prow adzony przez spół­
dzielczość w ie jską , dobiega koń ­
ca. Dotychczas gm inne spó ł­
dz ie ln ie  „Samopomoc Chłopska“ 
s k u p iły  w  ca łym  k ra ju , przeszło 
80 proc. ilości z iem niaków , za­
p lanow ane j do skupu w iosen­
nego.

Przebieg skupu z iem niaków  
w skazu je  na to, że będzie on za­
kończony w  tym  miesiącu, czy li 
co n a jm n ie j na 2 tygodn ie  przed 
zaplanow anym  term inem .

Zebranie dziennikarzy 
warszawskich

(f) S tołeczny K o m ite t O broń­
ców P oko ju  organ izu je  zebranie 
d la  dz ienn ika rzy warszawskich 
w  zw iązku z N arodow ym  P le b i­
scytem Poko ju .

R e fe ra t w yg łos i p ro f. M usz­
kat.

Zebranie odbędzie się 11 m a­
ja, o godz. 18.30 w  sali kon fe ­
ren cy jn e j ZM P , ul. M o ko to w ­
ska 24.

N ie  to lerow ać fak tów  sam owoli 
i  łam an ia  praworządności

W  g ru d n iu  ub. r. pow zię te  
zosta ły przez Radę Państw a 
i  Radę M in is tró w  oraz K o m i­
te t C e n tra ln y  PZPR  doniosłe 
u ch w a ły  o try b ie  ro zp a tryw a ­
n ia  i  za ła tw ia n ia  skarg  i  za­
żaleń ludności. W ykonan ie  te j 
u ch w a ły  s tanow i w  rę ku  p a r­
t i i  i  rządu oręż w  w alce o 
w zm ocn ien ie  p raw orządności 
ludow e j, usp raw n ien ie  dz ia­
ła lności apa ra tu  państw ow e­
go, w  w alce o u ja w n ia n ie  i 
l ik w id o w a n ie  w ypaczeń b iu ­
rok ra tycznych , nadużyć, uchy­
b ień i  b raków .

W  w y n ik u  ty c h  u ch w a ł do 
B iu ra  L is tó w  w  K om itec ie  
C e n tra ln ym  i  do B iu ra  L is tó w  
p rzy  Radzie P aństw a p rz y ­
chodzi szereg lis tó w  i  zaża­
leń. O statn io  nadeszły sygna­
ły  świadczące o tym , że n ie ­
k tó re  ins tanc je  p a rty jn e  i 
państw ow e odnoszą się to le ­
ra n cy jn ie  do pew nych  k a ry ­
godnych p ra k ty k  na sw o im  
te ren ie  —  k ie d y  to  ob roś li 
p leśnią b iu ro k ra c ji, d y ry g u ­
ją cy  pracą zza b iu rk a , ró żn i 
dom orośli „dz ia łacze“  dopu­
szczają się k ro k ó w  sprzecz­
nych  z p o lity k ą  naszej p a r t i i  
i w ła d zy  ludow e j.

S ygna ły  m ów ią  o ty m , że 
w  poszczególnych terenach 
n iedaw no jeszcze m ia ły  m ie j-, 
sce fa k ty  nadużyw an ia  w ła ­
dzy, łam ania  l in i i  p a r t ii,  w y ­
paczania p o lity k i w ła d zy  lu ­
dow ej, fa k ty  bezdusznego, 
w ie lkopańskiego, bezm yślne­
go po lityczn ie  podejścia do 
ludz i, w  szczególności do ch ło ­
pów.

K ilk a  z tych  oburza jących 
fa k tó w :

W e w s i Saw in, w  pow . 
che łm skim , w  w o j. lu b e lsk im , 
zna jdow a ła  się z iem ia pań­
stw ow a  leżąca odłogiem , k tó ­
ra  od w ie lu  la t b y ła  w y k o ­
rzys tyw ana  przez grom adę na 
pastw isko, ponieważ innego 
pastw iska  we w si n ie  by ło . 
O sta tn io  przew odniczący p re ­
zyd iu m  G m inne j Rady N a ro ­
dow ej, n ie  w n ika ją c  w  sy­
tuac ję  w si, w yd a ł polecenie 
zaorania odłogu, co w y w o ła ­
ło  słuszne rozgoryczenie ch ło ­
pów. D op iero  in te rw e n c ja  K o ­
m ite tu  P ow ia tow ego PZPR  
spow odow ała przydz ie len ie  
grom adzie in n ych  pastw isk i 
nap raw ien ie  szkody w y rz ą ­
dzonej przez bezdusznego 
b iu ro k ra tę , k tó rego  zd ję to

p rz y  te j o ka z ji z za jm ow ane­
go stanow iska.

Na te ren ie  w o j., w ro c ła w ­
skiego, w  poszczególnych 
grom adach p o w ia tów  T rze ­
bnica, Oleśnica, L u b a ń  —  
trw a  n ieustanna regu lac ja  
g ru n tó w , w  w y n ik u  k tó re j 
nęka się ch łopów , narusza się 
w  szeregu w yp a d kó w  ich  
praw o, do w łasności, bezp raw ­
n ie  zm niejsza się a rea ł ich 
z iem i lub  przesied la  się ich na 
inne g ru n ta  a lbo do innych  
wsi.

Czy przytoczone przez nas 
fa k ty  b y ły  ty lk o  zn ieksz ta ł­
ceniem  d y re k ty w  przez po je- 
dyńczego p ra cow n ika  apara tu  
państwowego? B y n a jm n ie j. 
G dy w  jednej g rom adzie  w  
pow . Oleśnica, m ie rn iczy  PR N  
—- zaskoczony w  p e łn i uspra­
w ie d liw io n y m  n iezadow ole­
n iem  siedm iu ch łopów , k tó ­
ry m  m iano w ym ie n ić  g ru n ta
—  z w ró c ił się o poradę do 
K o m ite tu  G m innego PZPR
—  n ie  o trzym a ł on, ja k  się 
należało spodziewać, n a tych ­
m iastow ego un iew ażn ien ia  
bezpraw ne j decyzji, —  lecz 
polecenie w ykonan ia  je j.

Że bezmyślność po lityczna , 
że lekceważenie i  łam an ie  za­
sad praw orządności n ie ­
uch ronn ie  p row adz i rów n ież  
do nonsensów gospodarczych, 
św iadczyć może p rz y k ła d  Po­
w ia tow e j. Rady N arodow e j w  
T rzebn icy , k tó ra  zarządziła , 
by  zm nie jszyć w  k i lk u  g ro ­
m adach g ru n ta  in d y w id u a l­
n ym  gospodarzom w iększe 
od n o rm  p rzy ję tych  p rz y  re ­
g u la c ji, a obecnie n ie  w ie  co 
rob ić  z „zapasem z ie m i“  u zy ­
skanym  kosztem  ty c h  ch ło ­
pów. O podobnym  bezp raw iu  
i bezm yślności św iadczy p rz y ­
k ła d  w  pow! s łupsk im  w  w o j. 
kosza lińsk im , gdzie w yd z ie lo ­
no ro b o tn iko m  jedno  i  p ó łto - 
rahek ta row e  d z ia łk i w z ię te  z 
z iem i należącej i  u p ra w ia n e j 
przez chłopów , podczas gdy 
w  te j samej g rom adzie  leży 
80 ha z iem i odłogiem .

W  n ie k tó rych  pow ia tach  
w o jew ództw a  w arszawskiego 
w  k i lk u  wsiach m ia ły  m iejsce 
w yp a d k i, gdy p racow n icy  
apara tu  p a rty jn e g o  lu b  pań­
stw ow ego u s iło w a li p rzy  o r­
gan izow an iu  spó łdz ie lń  p ro ­
d u kcy jn ych  zastąpić pracę 
uśw iadam ia jącą ró żn ym i fo r ­
m am i a d m in is tra cy jn ych  po­

m ysłów . B y ły  też w yp a d k i 
w c iągania  do spó łdz ie ln i 
u rzę d n ikó w  m ie jscow e j rady 
na rodow e j, k tó rz y  n ie  m ają 
zam ia ru  za jm ow ać się ro ln i­
ctwem, itp .

W  pow. G ry fic e  (w o j. szcze­
cińskie) i  w  pow. S oko łów  
(w oj. w arszaw skie) w  zw iązku  
z akcją  skupu zboża m ia ły  
m iejsce w  stosunku do k i lk u  
ch łopów  w ręcz chu ligańsk ie  
oburzające w yczyny. Ludzie, 
k tó rzy  dopuśc ili się tych  w y ­
czynów , zosta li pociągnięci do 
odpow iedzia lności i  będą su­
row o  uka ran i.

Są to w szystko n ie w ą tp li - 
w ie  ty lk o  pojedyncze fa k ty , 
ale w ys tępu ją  one, jalc rop - 
n ie  na zd row ym  organ izm ie . 
R opn i tych  n ie w o lno  u k ry ­
wać, zamazywać, zasłaniać 
p las te rk iem . Trzeba je  obna­
żać, rozcinać i  lik w id o w a ć  do 
końca.

P a rtia  nasza i  w ładza lu d o ­
w a prow adzą bezlitosną w a l­
kę z a k ta m i sam ow oli i  łam a ­
n ia  praw orządności.

„Wszystkie wyczyny sek - 
ciarskie —  m ó w ił tow . B ie  - 
r u t  —  którym  towarzyszy nad 
użycie władzy, muszą być 
zakwalifikowane jako kary  - 
godne szkodnictwo w  stosun­
ku do tej władzy ludowej...“ .

S praw cy w szelkiego rodza­
ju  „w yczyn ó w “  są i  będą su­
row o  ka ran i.

Skąd w yras ta ją  ta k ie  w y ­
paczenia? Na. ja k ie j g leb ie  
rodzą się fa k ty  sam ow o li, na ­
ruszania  praw orządności, za­
stępow ania pracy w y c h o w a w ­
czej, tro s k i o cz łow ieka  p ra ­
cy —  bezdusznym, b iu ro k ra ­
tycznym  adm in is trow an iem ?

N osic ie lam i i p ra k ty k a m i 
podobnych w ypaczeń są lu  - 
dzie, k tó rzy  s p rz e n ie w ie rz a ­
jąc  się ideo log ii naszej p a rt ii,  
n ie  w ie rzą  w  m asy pracujące, 
n ie  w ie rzą  w  naszą zdolność 
p rzekonyw an ia  i  w ych o w y  - 
w an ia  mas. S tosu jąc m e to ­
dę adm in is trow an ia , tacy lu ­
dzie posuwają się do a k tów  
sam ow oli i  w y b ry k ó w  i  sta­
ją  się ty m  sam ym  narzędziem  
lu b  nosic ie lam i d y w e rs ji w ro ­
ga.

N ie  je s t p rzypadk iem , że 
na jw ięce j w yp a d ków  szkod­
liw y c h  w y b ry k ó w  zna jdu je  - 
m y na te ren ie  w si. Jasne, że 
ch łopstw o pracu jące jest 
m n ie j uśw iadom ione n iż  k la ­
sa robotn icza. I  k to  n ie  w ie  -

Radziecka metoda chowu cieląt

[ rzy  w  masy pracu jące, ten  
j szczególnie n ie  w ie rz y  w  zdol 
1 ność wychowaw czego oddzia­
ływ a n ia  przodujące j s iły  na ­
szego społeczeństwa —  k la ­
sy robotn icze j —  na ch łop - 
stw o. A  k to  w  to n ie  w ie rz y  
— ten n ie  w ie rzy  w  sojusz ro ­
botn iczo  - ch łopsk i i swą n ie  

I w ia rą  sojusz ten podryw a. L i-  
j k w id u je  w  p ra k tyce  pracę 
p o lityczn o  -  wychowaw czą, 

¡zastępu je  ją  ko m e n d e ro w a - 
: n iem  i  nadużyw an iem  w ła - 
i dzy, i  w  konsekw enc ji pod - 
ryw a  zaufan ie  ch iopów  do 
k lasy  robo tn icze j, do rządu i 
p a r t ii.

W  1925 r. tow arzysz  S ta lin  
m ó w ił: „Z  ty m  so juszn ik iem , 
f j .  z ch łopstw em , p racu jem y 
razem, razem z n im  b u d u jo -  
m y socja lizm  ... i m usim y u- 
m ieć cenić tego so juszn ika...“ .

K to  n ie ceni tego sojusz - 
n ika , k to  n ie um ie troszczyć 
się o fego codzienne po trze ­
by, k to  n ie dba o k rze w ie  - 
n ie  na te ren ie  w s i zasad 
p raw orządności i  dem okra - 
c j i  ludow e j —  ten  za jm u je  
postaw ę a n ty p a rty jn ą , posta­
w ę godzącą w  n a jż y w o tn ie j - 
sze in te resy  naszego budów  - 
n ic tw a .

O czyw iście, praca uśw iada­
m ia jąca, c ie rp liw a  i  d łu g o ­
trw a ła  w ym aga większego 
tru d u , o fia rnośc i, w y ro b ie  - 
n ia  po litycznego, n iż  w yda  - 
n ie  a d m in is tracy jnego  rozka­
zu. A le  n ie  w szystko  co jest 
n a jła tw ie jsze  je s t najlepsze. 
Nonsensem, b łędem  po litycz ­
n ym  je s t szukanie „ ła tw iz n y “ , 
gdy chodzi o ta k  w ie lką  i 
skom p likow aną  sprawę, ja k  
w ych o w yw a n ie  m ilio n o w ych  
rzesz pracującego ch łopstw a i 
stałe podnoszenie poziom u 
ich  św iadom ości p o lityczne j,

: uodparn ian ie  na „g łosy A m e ­
r y k i"  i podszepty je j a g e n - 

i tó w  w  k ra ju , budzenie n ie  - 
naw iśc i do im p e ria lis tycz  - 
nych  podżegaczy w o jennych , 
um acn ian ie  w  ch łops tw ie  po- 

| czucia w ag i w k ła d u  jego 
p racy  d la  ojczyzny.

T e j „ ła tw iz n y “  szuka ją  lu ­
dzie n ie  ty lk o  ospali i  le n iw i, 
ale i  w yzu c i z is to tnego po­
czucia odpow iedzia lności ka ­
rie row icze  •—  „n a d g o rliw c y “ , 
k tó rz y  zawsze p ie rw s i chcą 
„zam e ldow ać“  u  w yższych 
in s ta n c ji p a rty jn y c h  czy pań­
s tw ow ych  o „w y k o n a n iu  za­
dan ia “ , zapom ina jąc o tym , 
że n ie  ma i  być  n ie  może ta ­
kiego zadania w  naszym  b u ­
dow n ic tw ie , k tó re  b y  zosta­
ło  rzeczyw iście  w ykonane  bez 
oparc ia  się na św iadom ości i 

j a k tyw nośc i mas. 
j Te j św iadom ości i a k ty w ­
ności zawdzięczam y w szyst- 

, k ie  nasze osiągnięcia, zaw - 
I dzięczam y je  p racy  p o litycz - 

w ychow aw cze j i o rgan i-

z ich  g ło -

Metodę zimnego w ychow u cie ląt stosowaną w  Z w ią zku  Radzieckim  p rze ję ły  ju z  liczne PG R-y  
i spółdzie lnie produkcyjne.  W specjalnie skonstruowanych budkach cielęta p rzebyw a ją  do póź­
nej z imy, co w p ły w a  dodatnio na ich rozw ój i  uodparn ia  przed chorobami. Na  zd jęc iu  ka rm ie ­

nie c ie lą t w  PGR W ilk ó w  pow. św idn ick i  F o to  C A F  — z. W d o w lń s k l

Wojewódzkie budżety terenowe i  plany 
gospodarcze na rok bieżący -  wyrazem troski

o człowieka pracy
(f) Terenowe plany gospodarcze i budżety wojewódzkie na [ ramach wyasygnowanych 

r. 1951 uchwalone na sesjach wojewódzkich rad narodowych i k re d y tó w  na rozw ó j k u ltu ry  i 
świadczą ni. in. o zdecydowanym dążeniu Państwa Ludowego j sztuk i przeszło dw ukro tn ie  
do w yrów nania różnic w  poziomie gospodarczym poszczę- zw iększy się na te ren ie  w o je  - 
gólnych województw, p rz y  równoczesnej dalszej, systematy- w ództw a ilość rad iow ęzłów , zaś 
cznej poprawie warunków  bytowych ludności pracującej 
miast i wsi.

I Z a to rs k ie j w  m asach, zaw - 
; d z ię cza m y  je  łą czą cym  p a r-  
j t ię  z m asa m i s to su n ko m  w z a ­
je m ne go  z a u fa n ia . Z a u fa n ie  

i to  z d o b y w a m y  szacu nk iem  
d la  b e z p a r ty jn y c h ,  lic z e n ie m  
się z ic h  z d a n ie m  
sem i  k r y ty k ą .

C e n im y  k r y t y k ę  m as, bo 
u c z y m y  się na n ie j.  I  d la te g o  
p a r t ia  nasza chce te j k r y ­
t y k i.  Pom oże n a m  ona  w  w a l­
ce o u ja w n ia n ie  i w y ry w a n ie  
z k o rz e n ia m i w s z e lk ie g o  ro ­
d z a ju  w ypaczeń , k tó re  godzą 
w  naszą szeroką  i  t r w a łą  
w ię ź  z m asam i.

P ow ażną tu  ro lę  m a ją  do 
od eg ran ia  ko re sp o n d e n c i ro ­
b o tn ic z y  i  c h ło p scy  naszej 
p rasy.

„Ludzie ci —  pisał w  1925 
r. towarzysz Stalin  o ko­
respondentach prasy radziec­
kiej —  w  masie swojej w raż­
liw i, płonący iskrą prawdy, 
ludzie ci, którzy pragną de­
maskować, pragną za wszel­
ką cenę naprawić nasze nie-

, dociągnięcia... ci właśnie In ­
dzie powinni moim zdaniem  

\ stać się jedną z podstawo­
wych dźwigni w  dziele u jaw ­
nienia naszych niedociąg­
nięć i naprawienia naszej par 
ty jne j i radzieckiej pracy 
nad budownictwem w  tere­
nie“.

W zyw am y korespondentów  
naszej p rasy do a k ty w n ie j-  

! szej w spó łp racy. M ó w im y  
l im : w ięce j sygna łów , w ięce j 
k ry ty k i.  K ry ty k a  wasza to 
duży w k ła d  do w a lk i o to, 
by  w  każdym  teren ie , w  każ- 

i dym  zaką tku  naszego k ra ju  
I s trz e e * lin ii p a r t ii  ja k  ź ren icy  
j oka w łasnego, by  czu jn ie  p i l -  
n o w a i zw iązku  p a r t ii  i w ła -  

¡ dzy lu d o w e j z masam i. K r y -  
; ty ka  wasza pomoże nam  w  
I w a lce z zaśn iedz ia łym i b iu ­
ro k ra ta m i i ka rie row iczam i, 
n ie p o p ra w n ym i o p o rtu n is ta - 
m i i sekciarzam i, k tó rz y  w y -  

Í koś law ia jąc  p o ljty k ę  p a r t ii  i  
! w ładzy  ludow e j, u tru d n ia ­
ją  życie ludz iom  pracy.

S iła  naszej p a r t i i  polega na 
je j w ięz i z masami, na je j zdol 

.ności ksz ta łto w a n ia  tych  mas 
i jako  re a liza to ró w  haseł i  w ska 
| zań p a r t i i  i  w ła d zy  ludow e j.

M o b iliz u je m y  m ilio n o w e  ma 
sy b e zp a rty jn ych  do w a lk i o 

; pokó j i  p lan  6 -le tn i. W szystkie  
nasze w y s iłk i  zdążają ku  te ­
mu, by  fro n t narodu w  te j w a l 
ce b y ł ja k  najszerszy by  
ch łops tw o  pracujące, in te ligen. 
cja, drobnom ieszczaństw o 
m ie jsk ie  —  skupione w o k ó ł 
k lasy  robo tn icze j —  za jm ow a­

n y  w  te j w alce ja k  n a jb a rd z ie j 
; czynną postawę. D ążym y do 
I tego, by  postawa każdego Po­
la ka  wobec w ydarzeń m iędzy­
narodow ego życia b.yła p o lity ­
cznie słuszna, by  cechow ała ją  
g łęboka św iadomość tego, że 
im p e ria lizm  a m e ryka ń sk i je s t 
na jw iększym , śm ie rte ln ym  
w rog iem  naszego narodu. D ą­
żym y do tego, b y  postawa każ­
dego Polaka wobec w szystk ich  

i zagadnień naszego b u d o w n i­
c tw a  socja listycznego b y ła  pa­
tr io tyczna , o fia rna , bo jow a i  
twórcza.

T ak  w ięc sama is to ta  naszej 
w a lk i o um acn ian ie  i  rozsze­
rzan ie  fro n tu  narodow ego po- 

I lega na u łożen iu  w  każdej fab  
ryce, w. każdej grom adzie, w  
każdej in s ty tu c ji, w  każdym  

¡mieście i  m iasteczku ta k ich  
| stosunków  z masami, k tó re  
sp fc y ja ją  w ych o w yw a n iu  i  u - 
a k ty w n ia n iu  coraz szerszych 
k ręgów  lu d z i p racy, sięgając 
w  g łąb aż do n a jm n ie j uśw ia ­
dom ionych  dotąd spośród 
n ich.

Is to ta  w a lk i o um acn ian ie  i  
rozszerzanie tro n tu  narodow e­
go —  to  wzm ożenie i nasile ­
n ie  p ra cy  po lityczno  -  w ycho­
w aw cze j w  masach, p racy, k tó  
rat w ciąż podnosi w ia rę  mas 
pracu j ących m ia s t i  w s i w  swe 
własne s iły , budz i w  n ich  
energię, in ic ja ty w ę , podnosi 
w  n ich poczucie gospodarza 

¡w łasnego k ra ju .
W  walce o w ie lk i cel, ja k ie -  

m u służy treść hasła fro n tu  
! narodowego —  bez litośn ie  bę- 
| clziemy demaskować i  ru g o - 
! wać różnych zarozum ia lców  i  
j b iu ro k ra tó w , k tó rz y  n ie  rozu ­
m ie ją  albo n ie  chcą zrozum ieć, 

;że w ła śc iw y  stosunek do lu ­
dzi p ra cy  je s t d la  naszej p a r t i i  
i w ła d zy  lu d o w e j spraw ą 
p ie rw szorzędne j w agi.

„N ie ma wątpliwości —  mó 
w i ł  na m a n ife s ta c ji 1-majowej 
w  W arszaw ie  tow . B ie ru t —  
że potrafim y wytrzebić to, co 

i jest jeszcze złego w naszym  
życiu, potrafim y wykorzenić  
bezduszny biurokratyzm , po­
trafim y bezlitośnie ukrócić w y  

¡bryki sobiepanków naruszają­
cych praworządność naszego 
państwa ludowego!“

Budżet i p lan  gospodarczy 
w o j. b iałostockiego, w y tycza ją  
dynam iczny rozw ój gospodarczy 
tego zaniedbanego w  okre - 
sie rządów  sanacyjnych reg io ­
nu i przekszta łcenie go w  ośro­
dek p rzem ys łow o-ro lny .

W  br. g lobalna w artość p ro ­
d u k c ji na B ia łostocczyźnie wzro 
śnie w  stosunku do r. ub. o 48 
proc., zaś przem ysłu terenowego 
aż o 74 proc. Sieć zakładów  p ro ­
d u kcy jn ych  pow iększy się o d a l­
sze 36 fa b ry k  i  w arszta tów .

Oddane będą do uży tku  lu d ­
ności nowe dom y m ieszkalne, do 
setek n ieruchom ości doprow a­
dzone będą urządzenia wodo­
ciągowo -  kana lizacy jne  itp . We 
wsiach i m iastach w o jew ództw a 
wybudow ane będą 44 nowe szko 
ly . Powstanie 385 b ib lio te k  i 
pu nk tów  b ib lio tecznych, 28 ra ­
d iowęzłów , 99 św ie tlic , 5 domów 
k u ltu ry , 3 k in a  m ie jsk ie  i  22 
k in a  w ie jsk ie .

*
W  w o j. zie lonogórskim  prze­

w id u je  się w  br. zw iększenie o

6.800 ha obszaru z iem i u p ra w ­
nej. N astąp i rów n ież  dalszy po­
stęp m echan izacji ro ln ic tw a . 
Powstanie 12 now ych  ośrodków 
m aszynowych, a liczba tra k to ­
rów  zw iększy się o 275 proc.

*

Na czoło na k ła dów  in w e s ty ­
cy jnych  w  w o j kosza lińsk im  w y ­
suwa się dalszy znaczny roz­
w ó j ochrony zdrow ia . Powstanie 
13 now ych ośrodków  zdrow ia  i 
pu nk tów  le ka rsk ich  w  grom a­
dach i  spó łdz ie ln iach p ro du kcy j 
nych, dw a nowe zak łady ren tge­
nowskie, 11 now ych żłobków. 
Liczba p rzychodn i specja lis tycz­
nych pow iększy się do 14, zaś 
do 12 pow iększy się liczba szpi­
ta li.

*

W  w o j. szczecińskim pow sta­
nie  w  br. 12 now ych szkół pod­
stawowych, a 32 szkoły zostaną 
zaopatrzone w  ko m p le tn y  sprzęt.

liczba za insta low anych g łośn i­
ków  w zrośnie o b lisko  l i  tys.

A

W  w o j. k rako w sk im , gdzie z 
cen tra lnych  k red y tó w  budu je  
się sztandarową inw estyc ję  
p lanu  6-le tn iego — Nową Hutę, 
w ie lk ą  e lek trow n ię  w  Jaw orz­
nie, zak łady  w łók ienn icze  w  
A nd rycho w ie  i  w ie le  innych  
w ie lk ic h  ob iek tów  budżet w o je ­
wództwa, zan iyka jący się sumą 
ok. 690.200 tys. zł, na same te re ­
nowe inw estyc je  przem ysłowe i 
m ieszkaniow e przeznacza 156 
m ilio n ó w  zł.

Bardzo poważne nak łady  po­
czynione będą w  dziedzin ie u - 
rządzeń kom una lnych : o 11 proc. 
wzrośnie sieć w odociągow o-ka­
na lizacyjna, zaś o 14 proc. liczba 
m ieszkań, posiadających u rzą­
dzenia wodno -  kanalizacyjne. 
N iem n ie j poważnie rozrośnie się 
sieć hand lu  uspołecznionego. 
T ak np. powstanie ok. 2 tys. 
now ych sklepów, dz ięk i czemu 
na jeden p u n k t sprzedaży p rz y ­
padać będzie 361 kupu jących  w 
po rów nan iu  z 452 w  r. ub.

Z kraju w kilku wierszach
W  w o j. k o s z a liń s k im  w  br. u ru ­

c h o m io n y  b ę d z ie  sze reg  n o w y c h  za­
k ła d ó w  p ro d u k c y jn y c h ,  m .in .: ce­
g ie ln ia  w  K o s z a lin ie , fa b ry k a  p a p y  
i b e to n ia rn ia  w  B y to w ie  i  b e to n ia r -  
n ia  w  Z ło to w ie .  P o n a d to  u ru c h o ­
m io n a  z o s ta n ie  p ro d u k c ja  p u s ta k ó w  
A c k e rm a n a .

K IN O  D L A  D Z IE C I

W  Z ie lo n e j G ó rze  o tw a r te  zostało  
k in o  d la  d z ie c i p n . , ,K in o  N a jm ło d ­
s z y c h “ . W id o w n ia  u d e k o ro w a n a  je s t 
fra g m e n ta m i ze z n a n y c h  b a je k . 
, ,K in o  N a jm ło d s z y c h “  w y ś w ie tla ć  
będ z ie  ra d z ie c k ie  f i lm y  d la  d z ie ­
c i, cze sk ie  f i lm y  ry s u n k o w e  i  in ,

K U R S  K O N S E R W A T O R Ó W
U R Z Ą D Z E Ń  M E L IO R A C Y J N Y C H

W  L u b l in ie  o d b y ło  s ię  za koń cze n ie  
6 - ty g o d n io w e g o  k u rs u  k o n s e rw a to  - 
ró w  u rząd ze ń  m e lio ra c y jn y c h . 27 
m a ło  i ś re d n io ro ln y c h  c h ło p ó w , a b ­
s o lw e n tó w  k u rs u  o trz y m a ło  s ta n o ­
w is k a  g m in n y c h  k o n s e rw a to ró w  
u rzą d ze ń  m e lio ra c y jn y c h .

Z  W Ł Ó K IE N  R O Ś L IN Y  — 
E S T E T Y C Z N E  P R Z E D M IO T Y

P ro d u k c ja  z a k ła d u  rz e m ie ś ln ic z e  - 
go C e n tra l i  P rz e m y s łu  L u d o w e g o  i 
A r ty s ty c z n e g o  w  M ik o ła jk a c h  o p ie ­
ra  się  na w łó k n a c h  ro ś lin y  w o d ­
n e j — ro g o ż y n y , z w a n e j p o p u la rn ie  
p a łk ą  w o d n ą , k tó r e j  duże  ilo ś c i 
ro sną  na je z io ra c h  m a z u rs k ic h . Z  ło ­
dyg i te j ro ś lin y  po w y s u s z e n iu  i

p o c ię c iu  o trz y m u je  s ię  trw a łe  w łó k ­
no , d a ją c e  s ię  ła tw o  fa rb o w a ć , b a r ­
dzo p od o b ne  do p o s z u k iw a n y c h  włó­
k ie n  r a f i i .  S p ó łd z ie ln ia  rz e m ie ś ln i­
cza w  M ik o ła jk a c h  p ro d u k u je  a» 
z b io ró w  ro g o ż y n y  e s te tyczn e  to r b y  
g o sp o d a rsk ie , le k k ie  p a n to f le , d a m ­
s k ie  ka p e lu s z e  itp .

C E N N Y  D A R  U C Z N IÓ W

U c z n io w ie  s z k o ły  p o d s ta w o w e j w  
M ie c h o w ie  p rz e k a z a li m ie js c o w e m u  
m u zeu m  p rzesz ło  700 s z tu k  s ta ry c h  
m o n e t s re b rn y c h , z n a le z io n y c h  na  
p rz e d m ie ś c iu  M ie c h o w a .

Z n a le z io n e  m o n e ty  są to  d e n a ry  
z o k re s u  p a n o w a n ia  , k ró la  Jana  
O lb ra c h ta  (1492 — 1501).

K O N K U R S  N A  K A R Y K A T U R Ę  
P O L IT Y C Z N Ą

W y d z ia ł K u l t u r y  W o j. R a d y  N a ­
ro d o w e j i  W o je w ó d z k i K o m ite t  
O b ro ń c ó w  P o k o ju  w  K ra k o w ie  o g ło ­
s i ły  k o n k u rs  d la  p la s ty k ó w  -  a m a ­
to ró w  na  k a r y k a tu rę  p o lity c z n ą . Za  
n a jle p s z e  p race  p rz e w id z ia n o  U  n a ­
g ró d  p ie n ię ż n y c h .

F IL M  O Ł Ó D Z K IE J  W L Ó K N IA R C E

S łuch a cze  P a ń s tw o w e j W yższe j 
S z k o ły  F ilm o w e j w  Ł o d z i, p od  k ie ­
ro w n ic tw e m  D o n a ta  B ils k ie g o , z re a ­
l iz o w a li ś re d n io m e tra ż o w y  f i lm  fa ­
b u la rn y  p t. . .M a ria  R ze cka “ . Jes t 
to  a u te n ty c z n a  h is to r ia  ro b o tn ic y  — 
w łó k n ia r k i  łó d z k ie j,  k tó ra  była  
k o re s p o n d e n te m  z te re n u  fa b r y k i  
i  je s t  o b e c n ie  d z ie n n ik a rz e m .
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C zyte ln icy  i korespondenci piszą

Trzeba ulruaiać sukcesy osagnięte w walce 
z analiabelizmem

W  osta tn im  etapie w a lk i z 
analfabetyzm em  t j.  od jesien i 
1950 r. by ło  w  gm in ie  Będków 
(w o j. łódzkie) jeszcze 65 an a lfa ­
betów . Zorganizowano w ięc 
cztery zespoły prowadzone 
przez nauczycie li, k tó re  ob ję ły  
nauką  54 ana lfabe tów , reszta 
uczyła się in d y w id u a ln ie  pod 
k ie ru n k ie m  specja lnych op ie­
kunów .

Praca by ła  na ogół ciężka. 
Trzeba by ło  w a lczyć o frekw en 
cję, docierać do każdego czło­
w ieka, przekonyw ać a często 
przeprowadzać in d yw id u a ln e  
lekc je .

T rudności n ie  zniechęcały 
jednak tych k tó rz y  s ta li w  sze­
regach walczących z ponurą 
spuścizną czasów sanacyjnych, 
ja ką  jes t analfabetyzm .

Z ap ła tą  za tru d y  i pracę b y ­
li-  uśm iechnięte radośnie twarze 
lu dz i, gdy pochyleni nad ks iąż­
ką  od czy tyw a li pow oli je j 
tekst, lu b  gdy b ra li w  sw spra

i cowane ręce o łó w k i i p ió ra  i p i-  
! sali m ozolnie.

j G m inna K om is ja  do W a lk i z 
! A na lfabetyzm em  podję ła zo- 
j bowiązanie, że do 25-go k w ie t­
n ia  z lik w id u je  na teren ie swo 
je j gm in y  ana lfabe tyzm . A le  
dz ięk i wzm ożonej pracy osta tn i 
egzamin przeprowadzone 19-go 
k w ie tn ia  i następnego dnia za­
m e ld o w a liśm y  pe łnom ocn iko­
w i pow ia tow em u o ca łko w ite j 
lik w id a c ji analfabe tyzm u na 
teren ie  gm iny Będków.

P racy na tym  nie  zakończy­
m y. Będziem y organizować 
zespoły dobrego czytan ia, bę­
dziem y propagować czy te ln ic ­
tw o  prasy i korzystan ie  z b i-  

| b lio tek , gdyż w tedy ty lk o  zdo­
bycze osiągnięte w  w alce z a - 
na lfabetyzm em  staną się trw a ­
łe.
B R O N IS ŁA W A  W AW .SZCZAK  

Gm. Instruktor Pedagogiczny 
Będków

IV MIĘDZYNARODOWY WYŚCIG POKOJU 
..TRYBLINY LUDU“ i „RUDEHO PRAVAa

Po zakończeniu W yścigu P oko ju

Śladem l is tów naszych czy te ln ików

Słuszne żądania zostały uwzględnione
5 k w ie tn ia  zam ieściliśm y k o ­

respondencję ob. A . Szym ań­
skiego z W arszaw y pt. „C ZP G  
pow in ien bardzie j w n ikać  w  po

ry m  na żołądek i zmuszonym do 
przestrzegania ścisłej d ie ty.

CZPG w łaśc iw ie  zareagował 
na tę notatkę. O trzym a li-

puwillicil U di UZ1CJ wumau w _
, , , . . . .  i śm j bow iem  zaw iadom ienie, żetrzeby  ludzi p racy“ . A u to r  ko - , . . , . . .

I uw zg lędn ia jąc  słuszne żądania
respondencji uzasadniał w  m ej 
konieczność o tw arc ia  w  śród­
m ieściu  W arszawy ja d ło d a jn i 
d ie te tyczne j. Is tn ien ie  ta k ie j ja ­
d ło d a jn i w  znacznym stopniu 
u ła tw iło b y  życie ludziom  cho-

lu d z i pracy, zaw arte w  liście 
naszego czyte ln ika , w  n a jb liż ­
szym czasie Warsz. Z ak ł. Ga­
stronom iczne uruchom ią ja d ło ­
da jn ię  d ie te tyczną w  loka lu  
„C a na le tto “  p rzy  ul. Ż uraw ie j.

Nowe serie „Teki kompozytorów“
(a) Nakładem  Polskiego W y­

daw n ic tw a Muzycznego, ukaza­
ły  się dw ie  dalsze serie ( I I I  i IV ) 
„T e k i kom pozyto rów ", zaw iera­
jące w ykonane techn iką  ro to ­
g ra w iu ro w ą  p o rtre ty  n a jw y b it­
n ie jszych tw órców . począwszy 
od w . X V I  do współczesnych.

T ek i obe jm ują  32 p o rtre ty  
sompozytorów. M . in . p o rtre ty

S carla ttiego, Rameau, Pagani­
niego, G liic ka , Bacha, Webera, 
Mendelssohna, B erlioza , Rossi­
niego, Liszta, B izeta, Pucciniego, 
Straussa, Dargom yżskiego, G la- 
zunowa i  S kria b in a . Z kom po­
zy to rów  po lsk ich  zna jdu jem y 
podobizny Zarębskiego, W ie­
n iaw skiego i  S tatkow skiego.

Kropki nad • u

P. L IE  W  S TA M B U LE
Trygve  Lie, bawiąc ostatn io  

c  S tam bule, wyg łos i ł  w ie lk ie  
orzemówienie, w  k tó ry m  m. in. 
sod niebiosa w ych w a la ł  przeszłe 
. teraźniejsze osiągnięcia w ład -  
:ów tureck ich  na polu... obrony  
oraw m ałych  narodótw.

Sekretarz generalny O NZ nie 
•y tował rzecz jasna, żadnych  
orzykładów. A  szkoda. „ Obrona “  
-a by ła  bow iem  tak  „ g ru n tow ­
na" ,  że n iektóre narody  — ja k  
rtp. O rm ian ie  i  K urdow ie  — 
o mało nie zostały całkowicie  
wytępione przez janczarów ze 
S tam bułu...

??

49 S TAN
Dowódca am erykańsk ie j G w a r ­

d i i  N arodowe j oświadczył,  że
oddziały gw a rd i i  w ysłane sosfa-
ną do różnych k ra jów ,  aby 
wzmocnić tamtejsze garnizony  
wojskowe. Dotychczas oddziały  
te j fo rm a c j i  s tac jonowały je d y ­
nie w  USA, obecnie zaś p rz y ­
będą do zmarshall izowanych  
k ra jów  Europy.

...Żeby nareszcie tym  Euro­
pejczykom przestało się zda­
wać, że „m arsha l l is tan “  nie jest 
49 stanem USA. (o)

P o d  ostrym  kątem

Czlery pytania do jednej dyrekcji
4 lipca  ub. r. p rzeds taw ic ic - 

e k o m is ji usp raw n ień , rad 
tak la do w y fh  B y tom sk ich  B iu r  
Sprzedaży i  ekspozytu r ro jono 
yych, podleg łych naczelnej 
ly re k c ji C e n tra li H a nd low e j 
Przemysłu M e ta lo w e g o  posta- 
lo w il i  na w spó lnym  zebraniu 
:ałożyć k lu b  rac jonahza to - 
*ów i  no w a to rów .

Protokół tego zebrania 
¡twierdza m. in., że „...po­
trzebne fundusze wpływać 
będą do l lubu z specjalnych 
lo tacji naczelnej dyrekcji 
CHPM, oraz że na stanowisko 
kierownika technicznego te- 
yo klubu zgłoszono kandy­
daturę ob. Zygmunta Sawi- 
:za. który posiada gruntowną 
tnajomość handlu, finansów i 
planowania, orientuje się w  
pracy poszczególnych B iur 
sprzedaży i jest dobrym or­
ganizatorem..“

Już 14 lipca. na zebraniu 
członków —  założycieli klubu  
zawiadomiono ob. Sawicza, 
bc naczelny dyrektor C H P M  
zatwierdził jego kandydaturę, 
jego miesięczne uposażenie i— 
żc nic ma już żadnych prze­
szkód. aby rozpocząć pracę.

Pracę wiec rozpoczęto. Roz­
poczęto ją od starań o to, bez 
czego sprawna praca dobrze 
postawionego klubu jest na 
dłuższą metę niemożliwa, a 
więc: o konieczne pomoce tech 
niczne, literaturę fachową, 
jakieś — stare choćby — b iu r­
ko i k ilka krzeseł, wreszcie o 
fundusze, potrzebne na po­
krycie kosztów, związanych 
z organizowaniem odczytów, 
prowadzeniem akcji, popula­
ryzującej ruch racjonalizator­
ski i opłaceniem zatrudnione­
go personelu.

M ija ły  tygodnie i miesiące, 
starania nie odnosiły skutku. 
Radzono sobie na razie we 
własnym zakresie: w określo­
nych dniach ob. Sawicz pełnił 
w klubie dyżury, rozpatrywał 
i opiniował wnioski i... nic 
ustawał w ponawianiu próśb 
o zapewnienie młodej placów­
ce jakich — takich warunków  
egzystencji.

członkowie — na dziesiątki l i ­
stów zwykłych i poleconych, 
jak ie wystaliśmy z prośbą o 
pomoc, naczelna dyrekcja  
CHPM  nie odpowiada...“

Ob. Sawicz postanowił dzia­
łać na własną rękę. _ W ysłał 
kilka monitujących pism, gdy 
zaś te również pozostały bez 
odpowiedzi, złożył rezygnację 
z zajmowanego stanowiska, 
prosząc o wypłacenie należno­
ści. Rezygnacji nie przyjęto, 
naczelny dyrektor zaś —  ob. 
G uryn — podczas swej bytno­
ści w Bytomiu osobiście przy­
rzekł ob. Sawiczowi przeka­
zać natychmiast należne pobo-
ry .

Ob. Sawicz na nowo zabrał 
się do pracy, wierząc, że nad- 
S7,cdl już kres kłopotom k lu ­
bu. Bardzo się jednak pomy­
lił. Po krótk im  czasie nadszedł 
bowiem z C H P M  list, zaw ia­
damiający, że wszelkie dota­
cje, ja k  i zaległe uposażenia 
Naczelna Dyrekcja będzie 
mogła wypłacić dopiero po o- 
trzym aniu z Departamentu  
Finansów Ministerstwa Prze­
mysłu Ciężkiego wyjaśnień... 
z jakiego funduszu należy o- 
płacać w ydatki, związane z u- 
trzymaniem klubu.

Od tego czasu minęły dalsze 
4 miesiące bez żadnego rezul- 

W  związku z tym zapy- 
Naczelną Dyrekcję

tatu.
tujemy
CH PM :

ii. Czy w ie ona, że bytomski 
klub racjonalizatorów i no­
watorów, pozbawiony kierow ­
nictwa i funduszów zaprzestał 
swej działalności;

Ą. czy uważa, że 4 miesią­
ce — to okres niewystarcza­
jący do uzyskania z M inister­
stwa Przemysłu Ciężkiego po­
trzebnych wyjaśnień;

Po trzech miesiącach stało 
ę jasne, że starania i proś- 
' są przysłowiowym „woia- 
em na puszczy“. Zarząd roz- 
adal ręce. ..Nic możemy nic 
obić —  stwierdzali po kolei

3. czy nie w ie nic o zarzą­
dzeniu PK P G  z r. 1949, któ­
re mówi, że .... koszty, zw ią­
zane z utrzymaniem klubu 
pokrywa przedsiębiorstwo ze 
środków inwestycyjnych i o- 
brotowych“

4. i «'reszcie, czy zdaje so­
bie sprawę, że taki stosunek 
do spraw racjonalizacji i no­
watorstwa, oraz tolerowanie 
7-miesięcznej, bezpłatnej pra­
cy pracownika, to już nie lek­
ceważenie. ale «'ręcz karygod­
ne niedbalstwo?

WAT

Spoglądam y na ostateczną 
in d y w id u a ln ą  k la s y fik a c ję  IV  
M iędzynarodow ego W yścigu 
P oko ju  „T ry b u n y  L u d u “  i 
„R udeho P ra va “ . T w o rz y  ją  
48 nazw isk, uszeregowanych 
w ed ług  ko le jnośc i sum y cza­
sów uzyskanych na dziew ięc iu  
etapach.

N ależało by  je d n ak  zastano 
w ić  się, czy rzeczyw iście  ta 
czysto m atem atyczna ocena 
zaw odn ików  je s t słuszna i czy 
napraw dę ilu s tru je  ona pełne 
w artośc i uczestn ików  te j w ie l­
k ie j im prezy .

W eźm y np. Ostergaarda. 
Z a w o d n ik  ten  jest bezsprzecz­
n ie  ko la rzem  na jw yższe j k la ­
sy. K to  m ia ł co do tego ja k ie ­
k o lw ie k  w ą tp liw o śc i, to  chyba 
bardzo szybko pozbył się ich. 
gdy w id z ia ł jazdę O stcrgaar- | 
da w  os ta tn im  etapie. U w ie ń - : 
czony pow odzeniem  pościg 
D uńczyka za czołów ką, jadącą 
w  doda tku  bardzo szybko — 
b y ł napraw dę w span ia ły . N ic 
ulega w ięc  k w e s tii, że O ster- 
gaard jest bardzo dob rym  ko­
larzem , a jednak  w  k la s y fik a ­
c ji in d y w id u a ln e j za jm u je  do­
p ie ro  28 m iejsce.

G dy je dnak  u p rzy to m n im y  
sobie, że D u ń c z y k  trz y k ro tn ie  
o d d a ł sw ó j ro w e r p rz o d o w n i­
k o w i w yśc igu  O lsenow i w  
m om entach, gdy ten m ia ł de­
fe k ty  —  spraw a sta je się ja ­
sna. Kosztem  swego czasu 
O stergaard ra to w a ł Olsena.

Jako d ru g i p rzyk ła d  może­
m y p rzytoczyć Czechosłowaka 
Ruziczkę. cz te rokro tnego  zw y­
cięzcę etapów  w  tegorocznym  
w yścigu. Ruziczka, podobnie 
ja k  O stergaard, jes t ko larzem  
w yso k ie j k lasy. N ik t  n ie może 
zaprzeczyć, że je s t on bardzo 
szybki. A  je d n ak  w  k la s y fi­
k a c ji in d y w id u a ln e j Czecho- 
s low ak jes t dop iero  10-ty. Po­
w ód —  rezygnac ja  z in d y ­
w idua lnego  zw yc ięs tw a  na 
korzyść zw yc ięs tw a  d rużyno ­
wego. Iden tyczn ie  przedsta­
w ia  się spraw a z doskonałym  
Veselym .

P os ta ra jm y  się w ięc  teraz 
przeprow adzić  ocenę ko la rzy  
n ie w ed ług  sum y czasów, ale 
w ed ług  ich is to tnych  u m ie ję t­
ności i w artości, ja k ie  zade­
m o n s tro w a li na tras ie  w yśc i­
gu d ługości przeszło 1.500 km .

Pozycja  m łodego ro b o tn ika  
duńskiego, Olsena, n ie  pod le­
ga żadnej dyskus ji. O lsenj k tó  
ry  w y s ta rto w a ł do w yścigu  
m ając za ledw ie  p rze jecha­
nych  500 km  (n iedaw no zw o l­
n iony  został z w o jska) udo­
w o d n ił, że jes t ko la rzem  o w y 
łą tk o w y c h  w a lo rach . N a jle p ­
szym tego dowodem  je s t fak t, 
że Olsen p o tra f i ł św ie tn ie  je ­
chać i w yg ryw a ć  na row erze 
m aleńkiego R opke ‘go. A  co 
znaczy d la  ko la rza  jazda na 
obcym  row erze w  - zupełn ie  
p rzestaw ione j p o zyc ji —  fa ­
chow cy doskonale w iedzą.

Olsen okazał się ró w n ie  do- 
b rv  na te ren ie  o łask im , ia k  i

górzystym , n ie  groźna dla n ie 
go b y ła  u lew a  i  dm ący w  oczy 
w ia tr . D uńczyk  ca łkow ic ie  
zasłużenie zachow ał do końca 
żółtą koszu lkę  p rzodow n ika  
w yścigu, do czego zresztą w 
dużej m ierze  p rzyczyn iła  się 
o fia rn a  pomoc ko legów .

Do te j samej k lasy  co Olsen 
można zaliczyć Czechosłowa- 
ków  V ese ly ‘ego i Ruziczkę. 
D oskonali są rów n ież  czoło­
w i ko la rze  k la s y f ik a c ji in d y ­
w id u a ln e j, a w ięc m ło d y  re ­
p rezen tan t N R D  M eister, 
W łoch F e rr i, W ęg ie r K iss  D a­
la, B u łg a r D im o w  i  R um un 
Sandru. U w ażam y jednak, że 
is tn ie je  pew ien  cień różn icy

m iędzy - O lsenem, V ese lym  i 
Ruziczką — a w yże j w y m ie ­
n io n ym i ko la rzam i. Różnica i 
ta przede w szys tk im  w idocz- i 
na jest w s ty lu  jazdy.

To b y ła b y  p ie rw sza klasa \ 

ko la rzy , s ta rtu ją cych  w  IV  
M iędzyna rodow ym  W yścigu 
P okoju . N ieste ty  w  te j p ie rw ­
szej k lasie n ie  m ożem y um ie ­
ścić żadnego Polaka.

Z na jdą  oni dop iero m iejsce 
w  d ru g ie j k las ie  zaw odn ików  
Należało by w  n ie j um ieścić 
B u łga ra  K restew a, szybkiego 
T riesteńczyka  Bordona, N iem  
ców D in te ra  i T rc ff lic h a , Wę­
g ró w ’ Sere i Otvósa, D uńczy­
ka R ópke‘go oraz P o laków  
Hadasika, W ó jc ika  i W rzes iń ­
skiego. N ie w o lno  nam  ró w ­
nież zapom inać o Francuzach 
Loh re  i P ie rre , ko larzach 
szybkich  i jeżdżących s ty low o  
i technicznie.

Z k la s y fik a c ji in d y w id u a l­
nej w idać w yraźn ie , ja k  wspa 
n ia le  ro z w ija  się ko la rs tw o  w 
k ra ja ch  d e m o kra c ji ludow e j. 
Szczególnie odnosi się to do 
B u łg a r ii i W ęgier. Co do Cze­
chosłow acji to  W yścig i Poko­
ju  s ta ły  się tam  potężnym  
czynn ik iem  ro zw o ju  i popu la ­
ryza c ji sportu  ko la rsk iego . Na 
w e t n a jb a rd z ie j reakcy jna  
prasa k ra jó w  k a p ita lis ty c z ­
nych  podkreśla  w yso k i po­
ziom  i w ie lk i rozw ó j k o la r­
stw a w  CSR.

Jak  w ie m y, w  W yścigach 
P oko ju  g łó w n y  nacisk po ło­
żony je s t na zw yc ięstw o  d ru ­
żynow e, co m a podkreś lić  w a r 
tość k o le k ty w n e j p ra cy  całe­
go zespołu.

N ie m n ie j je d n ak  k la ­
s y fika c ja  in d y w id u a ln a  w zbu­
dza bardzo duże zainteresow a 
n ie  i  s tanow i ró w n ie ż  w ażny 
w y k ła d n ik  w a rtośc i uczestn i­
kó w  w yścigu.

| Najlepszy zawodnik drużyny  CSR — Ruziczka, na mecie W y-  
j ścigu Poko ju  w  Warszawie. Ruziczka w y g ra ł  w  tegorocznym  
i Wyścigu Poko ju  4 etapy.

Już 15 sportowych 
brygad produkcyjnych 

pracuje w Poznaniu

Wrzesiński,  k tó ry  p rzyb y ł  na metę w  Warszawie jako  pierwszy 1 
Potaków został serdecznie po w i ta n y  przez sportowców  i  m łc

dzież stolicy.

Botwinnik wygrał przedostatnią partię 
meczu o mistrzostwo świata

Stan meczu 11,5:11,5
M O S K W A . —  W  tu rn ie ju  sza­

chow ym  o m istrzostw o św iata 
dokończono 23 na rtię . P a rtia  ta 
zakończyła sie zw ycięstw em  B o- 
tw in n ik a .

Po 23 dotychczas rozegrani1■cl)
pa rtiach  w y n ik  spotkania 
dzy B o tw in n ik ie m  i  Bronszta! 
nem b rzm i 11,5:11.5 pkt.

PO ZN A Ń . •— Na teren ie  w o j. 
poznańskiego pow sta ją  coraz to 
nowe brygady p rodukcy jne , u - 
tw orzone przez cz łonków  kó ł 
Sportowych. O sta tn io pow sta ły  
dw ie b rygady p rodu kcy jne  przy 
M ie js k im  P rzedsięb io rstw ie K o ­
m un ika cy jn ym  w  Poznaniu, k tó -

Skonecki zwycięża w trzech setach Ashotha 
wykazując doskonalą formę

W  dru g im  d n j|i m iędzypań­
stwowego mecz’!: tenisowego 
Polska— W ęgry Skoneski (P o l­
ska) po p iękne j grze pokona! 
Asbotha (W ęgry) 6:2, 6:4. 6:3.

Zapow iedź meczu najlepszych 
ra k ie t obu k ra jó w  zgrom adziła 
na tryb u n a ch  Centralnego K o r ­
tu  C W K S  około 10 tys. w idzów .

i Skonecki w ykaza ł doskonałą 
[ form ę, w yg ryw a jąc  zdecydowa­
nie z Węgrem. P o lak rozegra!

| spotkanie doskonale taktyczn ie , 
i m ajac przez ca ły czas in ic ja ty ­
wę. Popraw':! on zdecydowanie 
serw is i smecz, im ponow a ł ró w ­
nież szybkością i s tartem  do p i ł ­
k i. Doskonały techniczn ie A s-

both ustępow ał m u w yraźn ie .
W  d ru g im  spo tkaniu w  grze 

po jedynczej C h y tro w sk i po za- 
! c ię te j w a lce zw yc ięży ł Vada 6:0, 
' 3:6. 3:6, 6:2. 6:4.

Spotkanie Adam  (W ęgry) — 
I P ią tek (Polska) zostało p rze rw a­
ne z powodu zapadających ciem 

i ności p rzy  stanie 9:7, 6:3, 1:5.

W niedzielę 13 lim. odbędą się rozgrywki 
piłkarskie w ćwierć!inałach pucharu Polski

W  najb liższą niedzielę 13/m a- .ćw ie rć fin a ła ch  s ta rtu ją  zespoły
ja  odbędą się ciekawe rozg ryw  
k i w  ćw ie rć fina ła ch  p iłk a rs k ie ­
go pucharu  Polski.

W  rozg ryw kach  ć w ie rć fin a ło ­
w ych  b io rą  udzia ł następujące 
zespoły: S ta l I I  Poznań, K o le ­
ja rz  W arszawa, G w ard ia  Szcze­
cin, CW KS, Un ia Chorzów, S tal 
Rzeszów, W łókn ia rz  K rakó w , 
S ta l L ip in y , S ta l S tarachow ice, 
W łó kn ia rz  Pabianice, S pó jn ia  O 
kocim . G w ard ia  K rakó w , W łó k ­
n ia rz  Łódź, O gniwo B ytom , B u ­
dow lan i Chorzów oraz ko lo  spor 
towe po rtu  szczecińskiego. _ 

W idz im y  więc, że obok ośm iu

w o jew ódzkie j k lasy w yd z ie lo ­
ne j, a nawet jeden zespół koła 
sportowego przy zakładzie p ra ­
cy.

W  dotychczasowych rozg ryw

odbędzie się bardzo a trakcy jne  
I spotkanie m iędzy lo k a ln y m i r y -  
| w a lam i CW KS i K ole jarzem , 
i Mecz ten. k tó ry  n ie w ą tp liw ie  

zgrom adzi na w id o w n i w ie le  ty  
sięcy w idzów , należeć będzie do

re zobow iązały się osiągać prze­
c ię tn ie  120 proc. norm y.

Ogółem na teren ie Poznania 
zorganizowano iuż  15 brygad 
p rodukcy jnych , złożonych ze 
sportowców. B rygady te p rzo­
du ją  w  swoich fab ryka ch  we 
w  s pó! z a w  od n i c t w  i e pracy.

Kajakowe ínisfrzosiwa 
Polski rozpoczynają się 

U  maja

Koszykarze radzieccy zwyciężają 
w rozgrywkach półfinałowych 

o mistrzostwo Europy
P A R Y Ż. —  W  dalszym  ciągu 

rozg ryw ek pó łfin a ło w ych  o m i­
strzostwo Europy w  koszyków ­
ce mężczyzn uzyskano następu­
jące w y n ik i:  ZSRR —  G recja 
64:52 (35:32), CSR —  G recja

54:40 (20:17), W łochy — CS*  
62:34 (32:12). ,,

W  spotkaniach o dalsze rń>e'.
sca P ortuga lia  pokonała 
carię 52:49 (23:31), Dania 
Szkocję 47:41. F in la n d ia  — ** 
land ię  66:52.

Dziś w W a r s z a w i e
T E A T R Y

kach pucharow ych odpad ły w ięc i spotkań zaciętych i ostrych, 
cztery drużyny” I  L ig i. oraz w ie - ! S taw ka tego spotkania jest duża 
ie zespołów I i- lig o w y c h . F a k t | i oba zespoły pragną gorąco u - 
ten świadczy o w y ró w n y w a n iu  zyskać zwycięstwo.
się poziomu naszego piłkars.wa 
o rozwijających się stale m ło­
dych kadrach, które nawet w 
mniejszych ośrodkach, dzięki o- 
piece zrzeszeń, m ają coraz lep­
sze w arunki rozwojowe.

W Warszawie z serii ćw ie rć ii-

M im o jednak  wysokości s taw ­
k i, mecz CW KS — K o le ja rz  po­
w in ie n  rozegrać się w  atm osfe­
rze szlachetnej sportow e j ry w a ­
liza c ji, w  atm osferze w a lk i, k tó ­
ra przyn ies ie  zw ycięstw o lep ie j

K R A K Ó W . — O rgan iza torzy 
ka jako w ych  górskich m is trzostw  
P o lsk i na D una jcu  o trzym a li 
zaw iadom ienie od zw iązków  Cze 
chosłow acii i N iem ieck ie j Repu­
b l ik i  D em okratycznej, że zawód 
nic.y tych państw  nie będą s ta r­
tow ać w  ka jakow ych, górskich 
m istrzostw ach P o lsk i na D u n a j­
cu.

T ak  w iec rozpoczynające się 
w  d n iu  11 bm. ka jakow e m i­
strzostwa P o lsk i rozegrane będą 
w yłączn ie  w  k o n ku re n c ji k ra jo ­
w e j.

drużyn I  L ig i p iłkarsk ie j w  I na łow ych g ie r o puchar P o lsk i I przygotow anem u zespołowi.

Przed XI akademickimi mistrzostwami 
świata w Berlinie

Podczas niedawnego pobytu  
p rzedstaw ic ie li studentów  w ie lu  
k ra jó w  w  Pradze, odbyła się 
tam  kon ferencja , poświęcona 
o rgan izacji X I  le tn ich  akadem i­
ck ich  m is trzostw  św iata. P rzed­
staw icie le  22 k ra jó w  postanow i­
l i ,  że tegoroczne m is trzostw a 
le tn ie  odbędą się w  B e rlin ie . 
U chw ala  zapadła w  obecności 
delegatów organ izac ji s tuden­
ck ich  Z w iązku  Radzieckiego, 
k rh jó w  de m okra c ji ludow e j, 
NR D, w ie lu  państw  zachodnio­
europejskich, Chin, K o re i, V ie t-  
namu, Indonez ji, S y r ii, In d ii,  
ja k  rów n ież  k ra jó w  A m e ry k i 
Ł a c iń sk ie j, B ra z y lii,  E kw adoru , 
K o lu m b ii i  W enezueli.

dentów  i m łodzieży całego i cych konkurenc jach : le kkoa tle - 
św iata. V/ okresie fe s tiw a lu  ba- i tyka , p ływ an ie , skoki do wody,. r . „ . _  - . . , , t __i - i i ___ i.___  ' „  4w ić  będzie w  B e rlin ie  około 
25.000 m łodzieży z 80 k ra jó w , 
łącznie z 2 -m ilionow ą  rzeszą 
m łodzieży n iem ieckie j.

X I  akadem ickie ig rzyska le t ­
nie będą rozegrane w  następu ją

gim nastyka, w ioś la rs tw o, s ia t­
ków ka i koszyków ka dla męż­
czyzn i kob ie t oraz zapasy, pod­
noszenie ciężarów, boks, k o la r­
stwo, p iłk a  nożna i p iłk a  wodna 
dla mężczyzn.

Pięściarscy mislrzowie 
FSGT

V / P aryżu zakończone zostały 
in dyw idu a ln e  m istrzostw a E^SGT 
w  boksie. W a lk i fina łow e  p rzy ­
n ios ły  następujące rezu lta ty :

W  muszej D e la to rre  pokonał 
Bonnarda, w  kogucie j de Sou- 
za w y p u n k to w a ł J. Fourn iera. 
w  p ió rko w e j M orestin  zwycięży ł 
La m i, w  le k k ie j C uve lie r poko­
na ł Pugeta, w  pó łśrednie j G a r­
cía w y p u n k to w a ł L. Fourn iera, 
w  średnie i M iche l zw ycięży ł 
M alrasa i w  pó łc iężk ie j G renier 
zm usił do poddania się w i r .  
Salvaro.

Do szczytowych osiągnięć M ię  
dzynarodowego Z w ią zku  S tu ­
dentów  w  dziedzin ie sportow e j 
należy zaliczyć akadem ickie  m i­
strzostwa le tn ie  w  Budapeszcie, 
w  czasie k tó ry c h  osiągnięto 
św ietne re zu lta ty  oraz IX  aka­
dem ick ie  zim owe m is trzostw a 
św ia ta  w  Poiana -  S ta lin , k tó re  
cechował duch p rzy ja źn i m ię ­
dzynarodow ej.

W  roku  bieżącym  X I  m iędzy­
narodowe ig rzyska le tn ie  odbędą 
się w  B e rlin ie  w  ram ach I I I  
św iatowego fes tiw a lu  studentów  
i m łodzieży, poświęconego o- 
bron ie pokoju. O p ie ra jąc się na 
przebiegu i  na w yn ikach  św ia ­
towego fe s tiw a lu  m łodzieży w  
Budapeszcie, m ożna w yraz ić  
przekonanie, że le tn ie  ig rzyska 
sportowe w  B e rlin ie  będą się 
c ieszyć-popularnością w śród stu

T E A T R  P O L S K I (K a ra s ia  2) — 
p ią ta k  11.5 — „ S p ry tn a  w d ó w k a “
— godz. 19 — sobo ta  12.5 — „P ró b a  
s i ł “  — godz. 19.

T E A T R  K A M E R A L N Y  (F o k s a l 16)
— p ią te k  11.5 — „ P ie łą  k o g u ty “  _  
godz. 19 — sobo ta  12.5 — n ie c z y n ­
n y .

T E A T R  N A R O D O W Y  (P I. T e a tra l­
n y )  — p ią te k  11.5 i  sobota  12.5 — 
„ J a k  w a m  s ię  p o d o b a “  godz. 19.

T E A T R  N O W Y  (P u ła w s k a  39) — 
p ią te k  11.5 — n ie c z y n n y  — sobo ta
12.5 — „D a m y  i  h u z a ry "  — godz. 
19.

T E A T R  P O W S Z E C H N Y  (Z a m o j­
s k ie g o  20) — p ią te k  11-5 i sobota
12.5 — „M o ra ln o ś ć  p a n i D u ls k ie j “  — 
godz. 19.

T E A T R  S Y R E N A  (L ite w s k a  3) — 
p ią te k  11.5 -  n ie c z y n n y  -  sobo ta
12.5 _ „ p la n ie  D o b ro d z ie ju “  —
godz. 19.15.

T E A T R  D O M U  W O J S K A  P O L ­
S K IE G O  (K ró le w ska  13) — p ią te k
11.5 i  sobota  12 5 -  „L u d z ie  d o b re j 
w o l i “  — godz. 19.

T E A T R  W S P Ó Ł C Z E S N Y  (M o k o - 
to w s k a  13) -  p ią te k  11.5 i sobota
12.5 — „W ie c z ó r  trz e c h  k r ó l i “  -  
godz. 19.

l u d o w y  t e a t r  m u z y c z n y
(S zw edzka  2-4) — p ią te k  11.5 i  so­
b o ta  12.5 -  „ Z ie lo n y  G i l “  — godz. 
19.

T E A T R  N O W E J  W A R S Z A W Y  — 
(M a rs z a łk o w s k a  8) — p ią te k  11.5 — 
„C z ło w ie k  i  m a s z y n y “  — godz. 19
— sobo ta  12.5 — „O  k ra s n o lu d k a c h  
i  s ie ro tc e  M a ry s i“  —* godz. 15,

T E A T R  D Z IE C I „G N O M “  (S zw edz­
ka  20) — p ią te k  11.5 i  sobo ta  12.5 — 

P a lu s z k a “  — p rz e d s ta w ie n ia  za m ­
k n ię te .

P A Ń S T W O W A  O P E R A  I  F I L ­
H A R M O N IA  (N o w o g ro d z k a  491 -
p ią te k  11.5 i  sobota  12.5 — K o n c e r t  
s y m fo n ic z n y  — godz. 19.

-

(i*p ią te k  ( ^

p re m ie ra “  — p ro d . p o lska  
17, 19. 21.

T Ę C Z A  (S u z in a  4) k -  
i  sobo ta  12.5 — „S ta te k  D e ib e m  
p ro d . ra d z ie c k a  — godz, 17. *9» 

P O L O N IA  (M a rs z a łk o w s k a  56>, [ 
p ią te k  11.5 i  sobo ta  12.5 — .

ra d z ie c k a
” M1'

n oce “  — p ro d . ra d z ie c k a  *
16, 18, 20. ,r  

L O T N IK  (P o w s ta ń c ó w  1) "  ^  
te k  11.5 i sobo ta  12.5 —

i

varz operuje“ — prod. CSR 
17 i  19.

R A D I O
S O B O T A  12 M A J A  

P ro g ra m  I  na  f a l i  1323 w
J5!5.25:P ro g ra m  d n ia  6.00 „ „ —  j , . , .

t ro  23.10; S y g n a ł czasu 5. OJ ,6.0« 
W ia d o m o ś c i 5.05 6.30 7.55 12-”
20.00 23.00; G im n a s ty k a  6..i«: 
s p o rto w e  20.26; S ta n  p ogody  

5.00 P o czą te k  a u d y c j i ;  
d la w s i;  5.20 K o n c e r t  d la  
p ra c y ; 6.05 P o ls k a  p ieśń  m “  -■«rIJ ltlC y i O.UO ruiOAO
6.10 W sze ch n ica  R a d io w a :
c e r t  p o ra n n y ; 8.00 M u z y k a : 8. 
d la  k t .  l ic e a ln y c h : 1) 
w y d z . d z ie n n ik a rs k im “  2) 
d z ie n n ik a rz a  w  p ras ie

i) .¿tud»,«*

U fb í9.15 inform acje; 9.20 Utwory^ ^ c p
co w e ; 9.50 „P ło m ie ń  n a  ba»* jo- 
— ode. p ow . W a s ile w s k ie j;  
K o n c e r t  pod  d y r .  Se re d y  r**’*  jo ”  
10.50 P o ls k a  . p ie śń  m asow a- 
A n d . d la  k i .  I I I —I V  — -OOP 
d z i na za ga d kę  m u z y c z n ą ' * .tflj. 
M u z y k a  i a k tu a ln o ś c i;  11.4» 
m a ja  k o b ie ty “ ; 12.15 P ie ś n i c* u* 
12.30 A u d . d la  w s i;  12.45 Mek>c 
d o w e j 1315 P rz e rw a ; 15.30 / y  
ś w ie t l ic  d z ie c ię c y c h : 16 20 
ro z ry w k o w y . 17.00 M u z y k a  ' 
n a ; 17.15 „ Z  k r a ju  i  ze

K o m p o z y to r  T y g o d n ia  . "  . * 1*;, 
R a c h m a n in o w ; 18.35 F e lic to  
N a jc ie k a w s z e  a u d y c je  ,v‘"V 
ty g o d n ia : 19.00 P ie ś n i J u ln ^ 7' ^ (;ii0,i;
h e im a ; 19.20 G ra  zesp. ó ł ’f  
s k ie g o : 20.30 „ K r o n ik a  k u l} 1;

*
C Y R K  N R  3 (M a rs z a łk o w s k a  ró g  

I R u tk o w s k ie g o )  p o czą te k  p rz e d - 
i s ta w ie ń  c o d z ie n n ie  o godz. 19.30. w  
' n ie d z ie le  i  ś w ię ta  o godz. 15-30 i 

19.30.

K I N A
M O S K W A  (P u ła w s k a  19) — p ła ­

te k  11.5 — n ie c z y n n e . — soba ta  13.5
— „M u s o rg s k i"  — p ro d . ra d z ie c k a
— godz. 16.30, 18.45, 21.

P R A H A  (J a g ie llo ń s k a  24-26) —
p ią te k  11.5 i sobo ta  12.5 — „C z te ry  
r.e iea “  — p ro d . ra d z ie c k a  — godz. 
16, 18, 20.

P A L L A D IU M  (K n ic w s k ie g o  9) — 
p ią te k  11.5 i sobo ta  12.5 — „R w ą c v  

— D rod. f iń s k a  — godz. 17,p o to k  
19, 21.

A T L A N T IC  (R u tk o w s k ie g o  33) — 
p ią te k  11.5 i  sobo ta  12.5 — „Z a  ce­
nę ż y c ia “  — p ro d . a n g ie ls k a  — 
godz. 16.30, 13.45, 21.

S T O L IC A  (N a rb u tta )  — p ią te k  
11.5 i  sobo ta  12.5 — „U c ie c z k a  z 
n ie w o li“  — p ro d . b u łg a rs k a  — godz. 
16, 10. 20.

Zawodnicy  wyścigu pokoju oglariaja puchar Prezydenta RP, k tó ry  o trzymała drużyna Czecho 
Słowacji. Od lewej Meister (NRD), Olsen (Dania) i  Częchosłowa cy Ruz iczka ' i  Veseły.

Foto Z. Wdowinski-CAF,

O C H O T A  (G ró je c k a  65) — p ią te k  
11.5 i so bo ta  12.5 — „ Z a p o ra "  — 
p ro d . CSR — godz. 16. 18, 20.

W —Z (A l.  Ś w ie rc z e w s k ie g o ) — 
p ią te k  11.5 i sobo ta  12.5 — ..M u s o rg ­
s k i “  — p ro d . ra d z ie c k a  — godz. 16.30, 
18.45, 21.

1 M A J  (P o d s k a rb iń s k a  8) — p ią ­
te k  11.5 i sobo ta  12.5 — „ A n to n i  i 
A n to n in a “  — p ro d . fra n c u s k a  — 
godz. 17, 19, 21

S Y R E N A  ( In ż y n ie rs k a  21—  p ią te k  
11.5 i  so bo ta  .12.5 —  „W a rs z a w s k a

21.15 G ra  o k r . ta n . pod  
m e ra ; 22.10 W sze ch n ica  w  ]]0C'C 
22.30 U tw o r y  fo r te p ia n o w e  
w ę g ie rs k ic h ; 23.17 H y m n  1 
a u d y c ji .

P ro g ra m  I I  na f a l i  367 ¡é< 3 i/i'
Program dnia 6.45 13.25^ îjrjA

t r o  23755: S y g n a ł czasu 5 03, 
m o śc i 5.05 6.00 7.00 7.55 ST
23.00; G im n a s ty k a  6.05; dj
to w e  20.26;. S ta n  p o g o d y  19 3 a; K  

6.15 P o ls k a  m u z y k a   ̂ ^- - - m u zyK a  iu i*- iCa u*.
P ieśn i m a sow e : 7.20 Wszecm , 
d io w a : 7.40 M u z y k a : 8 00 ,« *0 
13.30 A u d . d la  k l .  I I I —I V : *¿10 ,v(< 
cert. s o lis tó w : 14.20 A u d . j 
l ic e a ln y c h : 14.50 Koncert_____ f__  ___ »' tir
G ó rz y ń s k ie g o : 15.30 A u d .
l ic  d z ie c ię c y c h : 16.00 M u j-,,. p lV
D z ie n n ik  w a rs z a w s k i: 16“ >r yj \ J
fo r te p ia n o w e : 16.45 ..G ran  . 
c h y “ ; 17.05 R e p o rta ż : l y ®  iu g V  
s k rz y p c o w e : 17.35 M uzyJ*a___
18.00 ..D a le k ie  i b lis k ie ' j j e ' V  
n o w . W ł. K o w a ls k ie g o : c ír¡¿‘
Ja na  S tra u ssa : 19.00 W szec' ., y
d io w a ; 19.20 K o n c e r t  pod  p.,, 
d e c z k i: 20.30 „ P r z y  soboo  ^  (1i-
l-.nr-i - 71.35 J n  tO jest „ nd

riy V
i f l . /

b o c ie “ ; 21.35 ’.Co to_  je s t Gr;
h u m o re s k a  w g . B o i. Prusa- '

i  a k tu a ln o ś c i:  22.-- ¡¿u w_ rr.____ort.10Zyka i a iu u a .m /p w .
pod  d y r .  T u re w ic z a :
0.02 H y m n  i  k o n ie c  aua> ■>

T R Y B U N A  L U D l,t r i jfrf 
W yd aw ca: K o m ite t
P olsk ie j Z je d n o c z o n e j 

R obotniczej

R e d a g u je  K o m ite *

N a k ła d e m  RSW
.pras«

. ałyd®
Zak¿on?rs í * w T r ° ^ t  

1/ ^

i-yó-


